Oa 


Rok XXXVII. 


OGŁOSZENIA | PRZEDPŁATĘ przyjmują : we Lwa- 


Nr. 117. 


Przedpłata na „Gaz. Nar.“ wynosi; 


we Lwowie na prowincyi za granicą 


We Lwowie — Środa 28 Kwietnia 1897. 


miesięcznie 198 2 3 e wie: Administracya Gascdy Narodowej ul. Karsi: 
kwartalnie „50 ct. 6 2. zł, 50 ot. Ludwika 1.3: :C. Ad iborowski 38 rz: 
półrocznie 3 zł. 12 zł. 156zł. A ysjParyża Ada woj 


de Varenne Paris, we Wiedniu: Haasenstein © Vog'et 
(Otto Mass) Walfischgasze 10 =» Rudolf Mosse Sei 
lerstadte 2 — A. Oppelik Grinergasse 12 — M. De 
kes Wollzeile 6 — Sehallek Wollsaile 11 i J. Danse- 
berg, I. Wollzeile 19; w Nambarga: A. Btalner 
w Frankfurole: n, M. Haassenstein & Vegler i G. L 
Daube & Qomp.; w War”awie : Beichman & Fremdler 

CENA DRLOSZEA: Ogłeczewia zwyczajne sa jadno- 
szpaltowy wiarsz drobzym drukiam lub jege miejnoe 
10 cx. — Nadsełang sa wiersz lub jego miejsce 80 ct 
— Głosy publizzesćcl za wiersz lub jego miejsce BO ct 


BA Prennmeratorowie miejscowi składający 
sr.edpłatę bezpośrednio w administracyi Gas. 
r. (ul. Karola Ludwika 3) mają prawo zupe? 
ie bezpłatnego wypożyczania książek z ozy- 
elni H. Altenberga (dawniej F. H. Richtera). 
Wszyscy prenumeTatorowie mogą otrzymywać ty- 
zodnik humorystyczny SZCZUTEK za dopłatą: mie. 
jiecznie 85 ct, kwartalnie 1 4. "TRS 
Doniesienia prywatne , jakoto e zaręczynach, 
ślubach, weselacn, nabożeństwach żałobnych, pogrze- 
bach, dalej nekrologi, opisy uczt i zabaw prywatnych, 
reklamy dla balów, odecytów i koncertów, doniesie- 
nia o zgubach lub e zalesionych przedmiotach i t 


GAZETA NAROD 


pa 
DOE . 
l 
r w. 
4 


przyjmuje się do umi szczenia tylke sa opłatą po 50 


qeotów od wiersza. 


Numer kosztuje 6 ot, 


BIURA REDAKCYI: ul. Kopernika 7. I. piętro 
otwarte od 10—12 rano i od 4—6 wieczorem. 


wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie $ rano — dla prowineyi o gzdzinie 7 wieczorem. 


. 


edalcetor: 


LAR 


Dr. ALEKSANDER VOGEL. 


ISSA i FARSALA. 


auli P, 
E or sagé + 


` Tomaros | 


Y SR r 
Ku fa w 
a Na, 
PA OT 
© 


| — jA. 


f | U 
UZP 


4 


| wra i a 3 / 


N 
i 


Zy Kzefka s 


lo Jat 


z _ TOPSh 
0% WUST , 


farta 
ARI TSAN s 


3 (euken A 
f Pi F k + 
2 ME 
p H a 
„|/— a + a 
e h Ther 
3 ż 


Saya ita 


5 


futas | % u 4 
a Ga D mee ad A 
$ ai N Ms 
A U i k V ? + f, Z sugfaręiorii,, p Karo. nt) A seniko |. 
» arè l y m s AS mound] Fj G iem WPA (U) % 
EEN e x 
A y = À A) / apren, rO | Goli v Volo = 
å pi D X ż 
= Zongo E IESS Peźa. a hamo. 
= zł G EE r d 0 orutsa hin ) 
zoe Fon h A $ 
EAEAN EAS A 
TONGUES J = N ; 7 gf „Ja: ba 
Para fo GATTA "3 f A= E J Doch 
Pina A CZ T AR FE "Ci ab N N 
- EE AA PA „6. tar 07 ian ` 7 A 


Lwów d. 27. kwietnia. 


Wojna grecko-turecka dziwne prze- 
biega koleje. Zrazu zdawało się pe- 
wnem, że Turcy, dzięki przewadze 
swojej liczby, broni, wprawy i karno- 
ści połkną poprostu armię grecką. 
Wnet jednak okazało się, że wojsko 
greckie dzielnie się bije i nie źle jest 
prowadzone. Zaczęto więc, jak wiemy, 
w organach półurzędowych przedsta- 
wiaó Turcyi, że musi pobić Greków, 
aby okazaó swoją żywotność; jeżeli 
Turcya pobitą zostanie, będzie to do- 
wodem, że warunków życia nie po- 
siada, ruszą się wszystkie ludy bał- 
kańskie, aby jak z postawu sukna 
wykroić dla siebie szmaty z Macedonii, 
Epiru i Albanii i t.d. i t. d. Tymcza- 
sem Edhem basza postępował — miał 
on ciężkie nader zadanie, wyparowy- 
wać Greków z pozycyj górskich, któ- 
re schodami jedna nad drugą położo- 
ne, dla najwprawniejszego nawet woj- 
ska przedstawiały orzech trudny do 
zgryzienia. Wreszcie zdobył Edhem 
basza przełęcz Meluną, skąd na Tyr- 
navos prosta droga do Laryssy, t. j. 
do głównej kwatery greckiej. Ale 
anów chwiało się położenie; Edhem 
nie chciał narazić swoich boków, po- 
stępował więc krok za krokiem. 

W Konstantynopolu zapanował z 
tego powodu popłoch. Uchwalono wy- 
słać słynnego obrońcę Plewny, Osma- 
na Ghazi (zwycięzcę) baszę na pole 
bojów i wiadomość tę ludność muzuł- 
mańska przyjęła z takim zapałem, że 


Niezdrowa milość. 


przez 


Józefa Kotarbińskiego. 


(Ciąg dalszy.) 


Ta Ludwika jest postacią bardzo 
ładną i prawdziwą, ma wiele cech 
sympatycznych naszej kobiety, wyro- 


siej w atmosferze arystokratycznej 1 
cieplarnianej. Miękka, słaba i cicha, 
zdobywa się na heroizm ofiary 1 wy- 
trwania. Żyje cała uczuciem miłości 
dla męża, jest jednak dumną i upartą 
trochę, ma swe kaprysiki, rozwinięte 
na tle delikatnej, nerwowej i rozple- 
Szczonej natury. Słaba bluszczowa i- 
stota, potrzebująca oprzeć się na czło- 
wieku ukochanym, przez którego żyje 
i bez którego żyć nie może. Henryk 
kocha ją uczuciem wdzięczności, przy- 
wiązania, które utrwaliło się w kilku- 
lstniem pożyciu Tymczasem w Wie- 
dniu poznaje Alfredynę, znajomą z lat 


Na wiosnę! I 


się chciała na zdruzgctanie rznoać pod ti. Wedle innych telegramów, Giscy 
koła pociągu, którym ukochany boha- się cofnęli w popłochu, zostawiwszy 
ter i ulubieniec ludu odjeżdżał, Dono- w Laryszie wiele dział, amunicyi i 
szono, że Osman ma Kdhemowi ode- żywności. Jakoż nawet wedle ateń- 


_„|dzie się cofa. 


brać komendę — co w Europie z pe- 
wnym sceptycyzmem przyjęto: wie- 
dziano bowiem, że Osman dzielnym 
się okazał w obronie fortecy, ale czy 


ma zdolności na wodza w otwartem dobnie dla pośpiechu. j 
| odgadnąć, jak mogła armia grecka 
'w 10 godzinach przebyć drogę z La- 


polu, to inne pytanie. 


| Grecy robili postępy w Epirze, a 
flota grecka j 


nopol z placem boju, ba, 
Konstantynopol. Europej 
wojenne pospieszyły jedne pod Ateny 
(do portu Faleron), drugie do Saloni- 


ak wiadomo straszyła 
Turków. — O ajali się A W 
j tanty - 
Ye 2 Ed OE H jący na terenie wojny w Epirze — 
skie okręty 


skich wiadomości, naczelnik telegrafu 
w Laryssie prosił, aby gmach telegra- 
fu wysadzono w powietrze, czego je- 
dnak wojsko nie spełniło, prawdopo- 


ryssy do Farsali, 66 kilometrów w pro- 
stej linii. 

Zarazem pułkownik Manos operu- 
ujrzał się zmuszonym — czy to pobi- 


ty przez Turków, czy ze względu na 
cofnięcie się głównej armii do Farsali, 


ki. Na Krecie Vassos wypowiedział przerwać swój pochód ku Janinie, sto- 


wojnę wojskom europejskim. Nagle 
zmienia się dekoracya widowni. Ed 
hem basza, przed przybyciem Osma- 
na, wyruszył, pobił Greków w piątek 
od Mati (Mati, nieoznaczone na ża- 


nej nawet z najnowszych wydań | 


map, leży opodal Tyrnawos), zajął 
Tyrnavos i podążył ku głównej kwa- 
terze greckiej Larissie, którą tymcza- 
sem Grecy sami opuścili. zburzywszy 
ciężkie działa i zabrawszy polowe wraz 
,z amunicyą i cofając się w porządku, 
‘koncentruje się więc armia grecka 
pod Farsalos. lak donoszą telegramy 
ateńskie, które nawet dodają, Że co- 
'fnięcie się do Farsali już było przed 


licy Epiru i wrócić do Arty. O po- 
wstaniu na tyłach armii tureckiej nie 
słychać ; 
miało podnieść rokosz, ale rokosz ten 
już uśmierzony. 


ośm batalionów albańskich 


Jeden rzut oka na lada jaką mapę 
wystarczy, aby poznać, że Grecy, u- 
stąpiwszy do Farsali, postradali obie 
linie kolejowe, prowadzące z portu 
Volo na północ i zachód ku granicy 
tessalskiej, a zatem i swoją najlepszą 
linię komunikacyjną. Odtąd nie mo- 
rzem, ale tylko lichemi i dalekiemi 
drogami mogą od Peloponezu i Attyki 
sprowadzać posiłki, amunicyę i ży- 
wność na pole walki. Grecy powiada- 


bitwą pod Mati postanowione — wobec |ją, że niepodobna było obronić Larys- 
'ezego trudno zrozumieć, dlaczego kró-|sy jako leżącej na równinie. Prawda, 
lewicz następca przyjął bitwę pod Ma- że poza Farsalą poczynają się znowu 


dziecinnych, kobietę uroczą, oryginal 
ną, niepospolitą sercem i umysłem, 
która odrazu działa upajająco na jego 
wyobrażnię i nerwy. Dla dobra ro 
dziny, Alftedyna oddała rękę bankie- 
rowi warszawskiemu  Obermanowi, 
który ubogą pannę poślubił dla tego 
tylko, że nie mógł jej zdobyć na dro- 
dze nielegalnej. Cynik, nurzający się 
w rozpuście, obudził wstręt w żonie 
wysoce subtelnej i estetycznej. Nie- 
chcąc ulegać plugawym  fantazyom, 
musiała znosić zniewagi i prześlado- 
wania. Słaby Henryk, dla którego ży- 
cie przy boku chorej i zdenerwowa- 
nej Ludwiki, zaczynało być nużącem, 
uległ urokowi Alfredyny, postaci kre- 
ślonej z porywającym wdziękiem. Mia- 
ła ona wszystkie dane, aby zawrócić 
głowę miłośnikowi piękna kobiecego. 
Natura bogata, czuła, śmiała, subtelna, 
wolna od wszelkich małostek a przy- 
łem szczera, nielubiąca komedyi i fa- 
sonów. Urocza i ponętna fizycznie 
— nie dziwnego, że wywarła nadzwy- 
czajne wrażenie na człowieka, łączą- 
cego nadczułość artysty z wybrednym 
smakiem światowca. 

Osłoniona gazą przyjaźni, zrodziła 
sią między tymi ludźmi miłosć głębo- 
ka, która szczególniej zajęła całą da- 
szę kobiety nieszczęśliwej i odsuniętej 


od świata. Henryk, lgnąc do Alfredy- 
ny nerwami i pragnieniem artystycznej 
duszy, zachował dla Ludwiki serce 
męża kochające i czułe, oraz wielkie 
współczucie dla jej słabości. Biedna 
żona dręczyła się, przeczuwając zdra- 
dę, śledziła męża a przekonawszy się, 
że Henryk kocha Alfredynę, zrzekła 
się go ze zwykłym sobie heroizmem 
bierności. W cichym zakątku w Nicei 
postanowiła czekać ostatnich chwil 
życia. Henryk zajął się przeprowadza- 
niem rozwodu, mieszkał z Alfredyną, 
ale żył z nią platonicznie, czekając, 
dopóki małżeństwo nie uświęoci pra- 
gnień ich serca. 

Obok wyrzutów sumienia szepczą- 
cych mu, że złamał życie Ludwiki, że 
był dla niej niewdzięcznym zdrajcą, 
Henryk czuł również, że przywiązanie 
czyste 8 szczere ciągnie go ku cichej, 
serdecznej kobiecie, która umiała ko- 
chać i być wierną w najcięższej doli. 
W duszy jego mieszały się dwa prą- 
dy miłości rozkosznej i upajającej, 
oraz uczucia, które wgryza się w wer- 
ca pamięcią przebytych razem chwil 
szczęścia i cierpienia. 

Gdyby Henryk miał więcej poczu- 
cia obowiązku, zerwałby z Alfredyną 
i został wierny żonie, gdyby większym 
był egoistą i całkowicie oddanym no- 


owości na suknie damskie 


poleca w. wielkim wyborze najtaniej 


Zresztą trudno | k 


góry, ale daleko już przystępniejsze 
od tessalskich. 

Duch narodu greckiego podobno 
nie upadł; natomiast król już popro- 
stu, choć nie formalnie abdykował, o- 
świadczając, że się godzi na wszystko, 
r rząd postanowi — jak gdyby koro- 
na nie była składową częścią rządu i 
jak gdyby to nie on rozżarzał entu- 
zyszm narodu. 

W tych- warunkach rozprężenie mu- 
si nastąpić a wybuchnie ono tem pe- 
wniej, jeżeli Turcy nie ruszą się z La- 
ryssy w głąb Grecyi. A podobno się 
nie ruszą, wiedząc, że mocarstwa nie 
pozwolą im ani o jedną wieś okroió 
Grecyę, i wiedząc jeszcze lepiej nadto, 
że zabór części Grecyi sił im nie przy- 
sporzyłby, ale tylko i owszem byłby 
kłopotem na przyszłość. 

Dotychczas Grecy nie myślą prosić 
mocarstw o pośrednictwo, — owszem, 
jak słychać, woleliby wejść w układy 
bezpośrednio z Turcyą. 

Berlina rozesłano następujący ko- 
mmunikat: „Nie ma już wątpliwości, że 
armia grecka ze wszystkich stanowisk 
wyparta została i po części w nieła- 
Wszystkie gabinety są 
najzupełniej skłonne starać się, jak 
przedtem o utrzymanie, tak teraz o 
przywrócenie pokoju. Naturalnie, że 
po dotychczasowem doświadczeniu nie 
uczynią żadnego takiego kroku, jeżeli 
poprzód Grecya formalnie się nie zobo- 
wiąże, że tym razem posłucha wytra- 
waych rad Europy“. Rzecz ciekawa, 
jak postąpią koła grekofilskie, zwła- 
szcza w Londynie i Paryżu. 

Tymczasem nie los Greków na po- 
lu walki, ałe podróż cesarza Franci- 
czka Józefa do Petersburga zajmuje 
głównie wszystkie umysły. Powsze- 
chnie z radością witają ten fakt, a 
najbardziej organa rosyjskie. Urzędo- 
wy dziennik rosyjski Wiestnik Prawit. 
» czcią wita „rzadkiego a drogiego 


gościa i podnosi: „J. c, k. Mość Eran- 


oiśzek Józef zawsze stał na straży po- 
koju europejokiego, upatrując w nim 
pomyślność swego państwa. Zjednał 
on sobie cześć wszystkich narodów 
kulturnych i monarchów. W Najdoat. 
osobie Jego wita Rosya gościa swego 
cara. Obaj monarchowie są najwyż- 
szymi pokoju europejskiego straźni- 
ami.“ 

Zjazd ten nabiera tem większego 
znaczenia przez to, że szef jlnego 
sztabu austryacki jen. Beck pojechał 
do Petersburga na wyraźne zaprosze- 
nie cara. 


Zamach na króla Aumborta. 


(Od naocznego świadka), 


Bawiący chwilowo w Rzymie wraz 
z małżonką marszałek Rady pow. mie- 
leckiej p. Stefan Sękowski był 
przypadkowo świadkiem naocznym o- 
negdaj usiłowanego zamachu na króla 
włoskiego — a jako życzliwy i przy- 
jażny nam czytelnik, natychmiast wy- 
słał nam następującą relacyę listo- 
wng: 

Rzym d. 23 kwietnia. 

„ W ehwili gdy piszę, telegramy roz- 
niosły już po świecie wiadomości o 
zamachu na króla Humberta. — Los 
chciał, że byłem naocznym świad 
kiem zbrodniczego atentatu. Wczoraj 
rozgrywały się zapasy o zdobycie 
rzymskiego Derby, ofiarowanego przez 


wej namiętności, rozkoszowałby się 
szczęściem, nie dbając o cierpienia su- 
chotnicy. 

Przypadkiem podczas wycieczki do 


Lourdesu, zobaczył Ludwikę, jak z ję-|d 


kiem i szlochaniem padła u stóp ołta- 
rza Madonny. Od tej chwili ciężar za- 
wisł nad życiem nowych kochanków, 
pomiędzy którymi stała ciągle postać 
nieobecnej... Alfredyna czuła, że jest 
kochaną, ale złowrogie, ciężkie milcze- 
nie zapanowało w ich pożyciu. Była 
ona za dumną, aby zgodzić się na po- 
dział serca hr. Henryka i na sytua- 
cyę nielegalną we troje, która byłaby 
praktycznem rozwiązaniem trudności, 
ale bardzo pospolitem. Miała przytem 
bardzo dobre serce a więc postanowiła 
wyrzec się człowieka, odstąpionego jej 
wspaniałomyślnie. Wiedziała, że Hen- 
ryk kocha ją namiętnię, jako zwia- 
stunkę nowych ponęt życia, ale że 
tamtej nie może tak z serca wygonić 
— zerwała z nim stanowczo, zakoszto- 
wawszy ... tylko jednej rozkosznej chwi- 
li upojenia. 

Opuszczony przez Alfredynę, wraca 
Henryk do Ludwiki, którą na zimę za- 
wozi do Palermo. Przy boku umierają- 
cej kobiety czuje niesmak życia, roz- 
paczliwą pewność, że szczęścia nigdy 
nie osiągnie a w marzeniach widzi 


— Prywatna korespnudancya $ ct. od wyraru. — 
Karty keesspoudoneyjne dla drobnych ogłoszeń 80 t 


BIURA ADMINISTRACYI: ol, Karola Ludwika 8 (sklep) 
otwarte od godz. 3 rano do 7 wieczorem bez przerwy. 


królewską parę. Gdy król był w od- 
daleniu może jednego kilometra za 
bramą św. Jana, a konie szły pełnym 
kłusem, rzucił się z niezwykłą śmia- 
łością jakiś młody człowiek, wysko- 
czył na stopień otwartego powozu i 
zamierzał pchnięciem sztyletu zabić 
króla. Ten z niezwykle zimną kwią 
uchylił się i lewą ręką pchnął mor- 
derce z taką 


i 
Wieczorem ponowne manifestacye 
Pochód z poobad Mirai z kilku tycięcy 
osób spieszy do Kwirynału, — muzyki 
przeciągają ulicami, — król wyjeżdża 
na miasto tylko w towarzystwie swego 
adjutanta, gener. Ponzio „Vaglia i jest 
przedmiotem ciągłych wiwatów. 
Zamach Aociarity zdaje się być wy- 
brykiem nałogowego próźniaka i po- 


siłą, że ten RO W jest wszelkiego znaczenia 


spadł ze stopnia powozu ale wypuścił politycznego. 


z rąk sztylet. 
Król pojechał na wyścigi, gdzie 


| 


Wielkie wrażenie w Rzymie grobi- 
ła wiadomość, że król otrzymał bardzo 


bawił do końca. Lotem błyskawicy na-iwiele gratulacyjnych telegramów od 
turalnie rozeszła się po torze wyści-i biskupów włoskich. Fakt ten różnoro- 


gowym wiadomość o zamachu. O wy- 
niku biegów nikt się nie troszczył, 
król i królowa byli przedmiotem cią- 
głych gorących, z prawdziwie połu- 
dniowym temperamentem objawianych 


owacyi. Królowa blada ze wzruszenia , 


i król panujący nad sobą z podziwie- 
nia godną siłą zachował doskonały 
humor, czego dowodem własne jego 


i 


dnie komentowany, zapewne nietylko 
w Rzymie da wiele do myślenia. 


Korespondencya. 


Londyn d. 20 kwietnia, 


słowa wyrzeczone do otoczenia o nie- (Stopnie uniwersyteckie dla kobiet. — Wpływ 


udałym zamachu: „gl'incerti del mestie- 
re" (oto niedogodności zawodu). 
Około godziny wpół do trzeciej 
wykonał Piotr Acoiarito — kowal 
zawodu — zamach, a już około go- 
dziny 5 miasto zaczęło się stroić w 
fagi i poybatowywie do iluminacyi. 
Zaledwie zmierzch nastał, tłumy ludu 
gromadzić się zaczęły na Piazza Co- 
lonna ina placu przed Kwirynałem. 
Tłok zapanował tek szalony, że o 
przeciśnięciu się lub opuszczeniu swe- 
go miejsca mowy być nie mogło. 
Okrzykom nie było końca tak dłu- 
go, dopóki król i królowa w otoczeniu 
nie pokazali się na balkonie. Wtedy 


krzykach. 

Na twarzy króla widniał ciągły 
spokój, podczas gdy królowa widocz- 
nie z wydobyciem sił ostatnich, blada 
jak płótno, dotrwała zaledwie dö koń- 
„0 jakich my pojęcie nia 


Dzisiaj od wczesnego ranka ruch 
na placu Kwirynalskim nadzwyczajny. 
Powozy, zwożące dyplomatów, posłów, 
członków arystokracyi rzymskiej, dłu- 
gim ciągnęły się szeregiem przed za- 
jazd królewskiego pałacu. — Wszyscy 
dążyli, aby jak najprędzej podpisać 
się na przygotowanych arkuszach i w 
ten sposób zamanifestować swą radość 
z powodu szczęśliwego ocalenia życia 
króla. Od dyplomacyi począwszy, na 
wybitniejszych członkach mieszczań- 
stwa rzymskiego skończywszy, wszy- 
scy składali swe podpisy, których u- 
zbierało się — jak mnie zapewniają — 
do 11. godziny rano około dwóch ty- 
sięcy. Do południa oddano w Kwiry- 
nale około dziesiąciu tysięcy depesz 
gratulacyjnych. 

Około godziny 11. rano, okiem nis- 
zmierzone tłumy zaległy ulicę: corso 
Vittorio Emanuele i ulicę Sudario. Na 
WIE” żądanie króla tylko kilku ka- 
rabinierów utrzymywało porządek. — 
W kilka minut po jedenastej godzinie 
ukazały się zdala powozy dworskie — 
po czerwonej liberyi łatwe zdaleka do 
rozpoznania. 

Oto królestwo wraz z członkami 

panującego domu i świetnym orsza- 
jiem zdążali do kościoła na Sudamo, 
gdzie mgr. Anzino odprawił solenne 
nabożeństwo. Gdy zaintonowano hymn 
Te Deum, wszyscy obecni wtórowali 
śpiewowi. Zakończono nabożeństwo od 
śpiewaniem hymnu: Domine salvum 
fac regem. 


rozkoszne wargi, oraz uśmiech tajem- 
niczy Alfredyny. Podwójna miłość da- 
ła mu chwilę upojeń i zostawiła w 
jego duszy próżnię szarą i bezna 
ziejną. 

Obok Henryka, męczennikiem po- 
dwójnej miłości jest jego przyjaciel 
muzyk Oswald, Warszawianin, który 
w Wiedniu zyskał powodzenie jako 
twórca głośnych operetek i kompozy- 
tor w poważniejszym stylu. Romantyk, 
fantasta zapalony, gadatliwy i krewki, 
kocha on żonę nieładną, którą bardzo 
szanuje. Prowadzi jednak współcze- 
śnie romans ze śpiewaczką operetko- 
wą Olgą, którą pogardza w duszy, ale 
kocha uparcie, namiętnie, nie mogąc 
się od niej oderwać. Żona, nie chcąc 
utració drogiego nad wszystko męża, 
przyjmuje z poddaniem tę sytuacyę 
we troje, znosi to nawet, że Oswald 
stwarza sobie rodzinę poboczną. Roz- 
kapryszona jednak diva zaczyna wyra- 
biaó awantury, żąda, aby muzyk do 
niej wyłącznie należał i rozwiódł się 
z żoną. 

Autor nie objaśnia czytelnika, jak 
sobie poradził x niesforną śpiewa- 
czką Oswald, który myśl porzucenia 
żony uważał za głupotę i podłość. 
Jest to poboczny epizod, ilustrujący 
wątek główny powieści i mający zna- 
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tłum rozszalał się w ogłuszających o- , 


| 


bibliotek popularnych.) 


Rywalizacya pomiędzy dwoma nni- 
wersytetami Oxfordem i Cambridge 
rzejawia się obecnie przedewssyst- = 
Kea w sprawie kobiecej. Czytelnioy 
widzą, jak długiej trzeba 2 i 
cyi, ażeby utworzyć kolegia dla kobiet. 
Oxford długo się tej nowości opierał i* 
uległ dopiero wtedy, gdy Cambridge 
otworzył naprzód pierwsze kolegium 
Newman a następnie drugie Girton. 
Posiadają tedy kobiety w Anglii wszel- 
kie środki do kiena najwyższego 
naukowego: wykształcenia i rzuciły się 
do niego z zapałem. Pi w kola 
r znajomych pa wie panny, 
tórych jedna ubiega się o najwyź- 
szy uniwersytecki zaszczyt, o stopień 
wranglera w matematyce, a druga 1a 
siada znajomość średniowiecznej filo- 
logii porównawczej języków romań- 
skich, zadziwiającą takich filologów, 
jak Maksa Millera. ` j 

Lecz jeżeli podwoje przybytków 
wiedzy stoją już dla kobiet otworem, 
to skarzą się one na niemożliwość wy- 
ciągnięcia z uniwersyteckiego wy- 
kształcenia praktycznych rezultatów. 
Powodem tego jest brak dyplomów, 
których uniwersytety dotąd udzielać 
im nie chcą. Ani Cambridge, ani Ox- 
ford tem bardziej pierwszego kroku 
pod tym względem uczynić nie chcą. 
Proponowano, aby uniwersytet londyń- 
ski, ciało naukowe, które nie jest uni- 
wersytetem w ścisłem znaczeniu, ale 
tylko komitetem egzaminacyjnym, u- 
dzielającym naukowe stopnie i dyplo- 
my, dawał je kobietom, ale nie jest do 
tego upoważniony. Zresztą kobiety- 
studentki nie zadowolniłyby się takiem 
pół zwycięstwem. Chcą wziąć sztur- 
mem dwie stare alma mater i tam być 
równouprawnionemi. Wszystkie zawody 
publiczne stanęłyby wtedy dla nich o- 
tworem. 

Toczy się od paru miesięcy w pra- 
sie a szczególniej w organach specyal- 
nie oświacie poświęconych żywa pole- 
mika w przedmiocie dyplomów uni- 
wersyteckich dla kobiet. W ostatnich 
czasach uczyniono propozycyę, która 
znalazła dobre przyjęcie dlatego zape- 
wne, że nie jest radykalną i pozwala 
pogodzić aspiracye z tradycyą. Idzie 
o zamienienie Holloway College na u- 
niwersytet kobiecy, ze wszystkimi słu- 
żącymi innym uniwersytetom przywi- 
lejami. Wiedzą zapewne czytelnicy, że 
p. Holloway, słynny milioner, który 
zdobył sobie fortunę na sprzedaży pi- 


czenie argumentu, że kwestya podwój- 
nej małości nie jest bynajmniej chi- 
merą, że autor dotknął jednego s 
bolów rzeczywistego życia. 

W obu wypadkach hr. Henryk i 
Oswald zgodnie z męską naturą oka- 
zują skłonności poligamiczne, którym 
naprzekór staje ekskluzywnośó natury 
kobiecej. Alfredyna w liście ostatnim, 
pisanym do Henryka, w liście trochę 
mało odczutym, zbyt przeładowanym 
refleksyą, przyznaje, że może kobiety 
nie mają racyi, buntując się przeciw 
uprawnieniu dwóch szczerych bezinte- 
resownych miłości, ale tłómaczy, że 
trzebaby przerobić całą cywilizacyę, 
pod której wpływem wyrosły; dopóki 
zaś tego nie będzie, ci wszyscy, któ- 
rzy doświadczą prawdziwego i głębo- 
kiego dualizmu w miłości, skazani są 
na to, żeby cierpieć i wokoło sie- 
bie rozszerzać cierpienie, ponieważ ich 
namiętność ma przeciwko sobie cały 
porządek społeczny, wszystkie prze- 
konania wrodzone jednostek a możli- 
wem dla niej jest tylko kłamstwo. 


(C. d. n.) 


Magazyn Schayerów we Lwowie. 


2 


GAZETA NARODOWA z Środy dnia 28. Kwietnia 189%. Nr. 11%. 


gułek, co wszystkie choroby i jeszcze musi ulegać naprzód warunkom, któ- 
wiele innych leczyć miały, ufundował 'reśmy już wyliczyli. ne 

kolegium dla kobiet, jego imię no-i Dla przykłądu weźmy. zjawisko 
Bzące. wcale nie piąkne, które jednak może 
Jest to instytucya urządzona z kró-|być doskonałem, mianowicie — bieg 
lewską wspaniałością, uposażona hoj-'zająca, ściganego przez charty. Czy 
nie, gdzie kobiety otrzymują wykształ- jest tu jaka cecha „ważna?“ Jest, Za- 
cenie wielostronne, gdzie są wyborne | jąc chce uratować życie. Czy jest „roz- 
laboratorya, pracownie, zbiory etc. maitość?* Ogromna! Zając przyspie- 
Gdyby zamiast fundować kollegia ko- |sza kroku, opóźnia, skręca w lewo, 
biece przy uniwersytetach Cambridge, w prawo, cofa się wstecz, niekiedy 
i Oxford, które je zawsze po maco- przeskakuje przez psy... Nad całą tą 
szemu traktować będą, zakładano je rozmaitością ruchów panuje „jedność“, 


rzy Holleway College, to utworzyło- 


która nazywa się — ucieczką. 


y się tam natychmiast nowe, nieza Jest w tem wszystkiem „harmonia“ 
leżne ognisko naukowe. Temu centrum ruchów, bo gdy lewy pies dopędza za- 
parlament nie wahałby się udzielić jjąga, ten rzuca się w prawo, przed 
przywilejów uniwersytetu i kobietyiprawym psem — rzuca się w lewo, 
wynosiłyby ztamtąd dyplomy, które ;obsaczony — przeskakuje psy. Jest 
są chwilowo tak gorąco przez nie|tąkże „proporacya* między szybością 
upragnione. Mężczyźni przemawiają psów i zająca. Nareszcie jest „porzą- 
skwapliwie za tym projektem; kobie-|qek*, „jest forma“: tworzy zaś ją po- 
ty nie tają się, że wolałyby być trak- | wyginana linia, którą przebiega zając. 
towane na równi z mężczyznami w, Obok powyższych cech doskonało- 
już istniejących uniwersytetach, a to;śui, wspólnych przedmiotom nierucho- 
z obawy, że ów nowy, im wyłącznie |mym i poruszającym się, ruch posiada 
poświęcony, nie będzie nigdy posiadał |jeszoze dwie cechy — sobie tylko wła- 
takiej reputacyi jak tamte. ' ściwe. Biegnący zając ciągle skacze, 

We wszystkich kierunkach oświata 


w Anglii się wzmaga, Niegmierne ustu 
gi oddają jej czytelnie i biblioteki pu- 
bliczne; zakładane obecnie nietylko 
we wszystkich dzielnicach Londynu i 
miast prowincyonalnych, często po 
dwie i trzy w tym samym  cyrkule, 
ale nawet i po wsiach. Gdy mieszkań- 
cy okręgu nie chcą ponieść kosztów 
budowy gmachu i utrzymania biblio- 
teki, znajduje się zawsze dobroczyńca, 
który je swoim sumptem wzrosi. Sam 
jeden Edward Passmore wzniósł już 
w Londynie jedenaście bibliotek pu- 
blicznych i wydał na nie jakie pół 
miliona funtów. Byłem w zeszłym ty- 
godniu na otwarciu jednej z takich 
bibliotek — czytelni w Edmuntonie; 
mową dsiękczynną do ofiarodawcy wy 
powiedziała pan. Humphry Ward, au- 
torka „Marceli“. W pięknem orędziu 
słynna autorka wykazała olbrzymie 
usługi, jakie te instytucye czynią dla 
samodzielnego wykształcenia masy, dla 
"zdemokratyzowania wiedzy. Klasy ro- 
botnicze czytają tam z początku tylko 
pisma peryodyczne i powieści. Sto- 
pniowo nabierają ochoty do czytania. 
otrzymując bezpłatnie 1 bez żadnych 
formalności książki do domu i zaczy- 
nają uprawiać specyalnie jakąś galłęż 
nauki. 
i KL py przykłady robotników, 
tórzy po długiej praay Ww warszta- 
tach med: g i t, doi biblłóbaki, 
pracują tam zasięgając rady bibliote- 
arzy i zabierają książki do domu-na 
czytanie w nocy. Gdy w ciągu ubie- 
głego kwartału przy ośmiu czytelniach 
publicznych urządzone zostały publi- 
czne wykłady, uorganizowane przez 
University Eatention, przystąpiło do 
egzamipu (dającego jak wiadomo pier: 
wsze kwalifikacye do uniwesyteckiego 
dyplomu) jedenastu ręcznych robotni- 
ków londyńskich i trzy kobiety, także 
do tych samych warstw ludowych na- 
leżące. Jest to fakt wielkiej sooyalnej 
deniosłości i świadczy, jak ARE 
garnie się masa do oświaty, gdy ta 
jest jej uprzystępniona. Że biblioteki 
ubliczne wpływają na umoralnienie 
dzielnicy, w której są założone, nie 
ulega już wątpliwości i pokazują to 
statystyczne dane i zmniejszanie się 
liczby szynków. Niektóre przedmieścia, 
Go się wzdragały przyjąć dar p. Pas- 
smore Kdwards'a, obeonie, gdy on wy- 
budował gmach i urządził, oświadczy- 
ły gotowość utrzymywania nadal in- 
stytnoyi swoim kosztem. Jedna tylko 
ludna część Londynu, Islington, sta- 
nowczo zabroniła zakładać u siebie 
bibliotek. I tam jednak opozycya sła- 
bnie. N. 


Ideały życiowe. 
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Jasność a dalej — jakaś ważna ce- 
cha, która jednoczy rozmaite części 
składowe, dalej — proporcyonalność 
tych części i harmonia między niemi, 
a wszystko to ujęte w porządek ozyli 
zrozumiałą formę — są to warunki 
doskonałości. Jest to jednak doskona- 
łość „przedmiotu nieruchomego“, do- 
skonałość: posągu, budowli, obrazu, 
narzędzia i niepracującej machiny. — 
Dla uprzytomnienia sobie jeszcze raz 
warunków tej „nieruchomej doskona- 
lošoj“, obejrzyjmy np. naftową lampę. 

Aby lampa była „wyrażną*, musi- 
my oglądać ją nie z odległości na- 
przykład stu kroków, ale zblizka. Ce- 
chą „ważną“, która „jednoczy* roz- 
maite części lampy jest — światło. 
Nafta, knot, rezerwoar, kominek, śrub- 
ka, wreszcie klosz — są to rozmaite 
części lampy „harmonijne“ i propor- 
cyonalne*. Harmonijne — gdyż z na- 
fty rodzi się świecący płomień, knot 
nadaje mu wielkość i formę, rezer- 
woar mieści w sobie nafię, śrubka re- 
guluje wysokość knota, kominek re- 
guluje dopływ powietrza, a klosz ła- 
godzi światło. Części te są proporcyo- 
nalne, gdyż zbyt mały knot, albo zbyt 
wielki kominek szkodliwie wpłynąłby 
na świątło itd. Nareszcie cała lampa 
czyli wszystkie jej części są uporząd- 
kowane w formę np. tulipana na to- 
dydze. Dziś nikt lampy naftowej nie 
nazwie zadziwiającą, wspaniałą, ani 
nawet piękną. Kto jednak porówna 
ją z łuczywem lub prastarym kagan- 
kiem musi przyznać, że jest to „do- 
skonała* machina do oświetlania. 

Ale na tym świecie oprócz przed- 
miotów i własności widzimy jeszcze 
ruchy i zmiany. Ludzie chodzą i tań- 
czą, płanety posuwają się po sklepie- 
niu niebieskiem, drzewa rosną i żyją. 
Zmiana, ruch, ażeby był doskonałym, 


Nowości w haftach zaczętych i wykończonych 


to jest: wznosi się do góry i opada... 
Nadto zając w biegu skręca raz w 
prawo, drugi raz w lewo, w prawo, w 
lewo... Te powtarzające się zjawiska: 
do góry — na dół, do góry — na dół, 
tudzież: w prawo — w lewo, w pra- 
wo — w lewo, tworzą rytm, który jest 
bardzo ważną cechą doskonałości i 
wszelkiego ruchu w naturze. 

Praca — odpoczynek, praca — od- 
poczynek... czuwanie — sen... CZUWA- 
nie — sen... są to rytmy ludzkiego 
życia. Dzień i noo są rytmem obrotu 
ziemi naokoło osi, a wiosna, lato, je- 
sień, zima, powtarzające się od wie- 
ków, są rytmem obiegu ziemi naokoło 
słońca. Lunacye księżyca: nów, pier- 
wszą kwadra, pełnia, ostatnia kwadra, 
— ruchy zegarowego wahadła, przy- 
pływ i odpływ morza, spadki i wzno- 
szenia się barometru — są to wszyst- 
ko rytmy wielkich ruchów, odbywa- 
jących się w naturze. 

Drugą ważną cechą doskonałości 
ruchu jest — prawo. Ścigany przez 
psy zając w pierwszej chwili biegnie 
zwelna, potem przyspiesza bieg; zmę- 
czony — znowu zwalnia, lecz prze- 
straszony zbliżaniem się psów, zdo- 
bywa się na szybkość największą, po 
której następuje już wyczerpanie... To 
kolejne zwiększanie się i zmniejszanie 
prędkości nazywa się prawem ruchu, 
o którym mówimy, Kula, wystrzelona 
w górę, z początku pędzi szybko, lecz 
wznosząc się stopniowo źwalńia szyb- 
kość, Przez chwilę zatrzymuje się -w 
najwyższym punkcie bez ruchu i nare- 


ciągle rosnącą. Jest to prawo „ruchu“ 
pocisków. 

Jak „rytm“ tak i „prawo“ — pa- 
nują nietylko nad ruchami t. zw. cial 
martwych, ale i nad życiem ludzkiem. 
Życie Napoleona I przypomina nie- 
zmiernie jaskrawą racę, która wyle- 
ciawszy z nizin społecznych, wzbiła 
się ponad stanowiska generałów, mini- 
strów, królów.. Przez kilkanaście lat 
raca wznosiła się bardzo jednostajnie, 
siejąc blaski coraz potężniejsze. Leoz 
w roku 1812 droga jej załamała się 
tam w górze i — raca poczęła spadać, 
aż do poziomu wyspy Elby. Nagle 
zerwała się, wzniosła się prawie do 
poprzedniej wysokości i równie 
szybko spadła na wyspę św. Heleny, 
ażeby tam ostatecznie zagasnąó|... Ta- 
kiem było „prawo“ przebiegu życia 
jednego z najdziwniejszych bohaterów 
ludzkości. 

Najpowszechniejszem, bodaj, że pa- 
nującem nad całą znaną nam naturą, 
jest: prawo rozwoju. Zasadźmy na 
wiosnę do ziemi jakieś ziarno. Po 
pewnym czasie z ziarna wyrosną dwie 
łodyżki: jedna kierująca się w powie- 
trze, druga w głąb ziemi. Znowu po 
pewnym czasie łodyżka nadziemna po- 
dzieli się na kilka gałązek. Potem ło- 
dyżka powiększy się, a z każdej ga 
łązki wyjdzie po kilka gałązeczek. 
Krótko mówiąc, z ziarna z czasem 
wyrośnie duże drzewo, które dzieli się 
na konary. Konary dają początek ga- 
łęziom, z gałęzi wyrastają gałązki itd. 

Na ozem więc polega „prawo roz- 
woju?*. Na trzech zjawiskach: 1. Rzecz 
z początku mała — powiększa się, 
rośnie. 2. Rzecz pojedyncza dzieli się 
na części, niby rozgałęzia się, czyli 
— jak mówią —różniczkuje się. 3. Owe, 
coraz drobniejsze rozgałęzienia kom- 
binują się, kojarzą się, bądź między 
sobą, bądź ze swem otoczeniem, co 
nazywają — całkowaniem się. 

A zatem: „prawo rozwoju* polega 
na: wzroście, różniczkowaniu v. roz- 
gałęzianiu i całkowaniu v. kojarzeniu 
się danych części z innemi. Dla przy 
kładu zobaczmy „rozwój wzroku“ u 
człowieka. Jest prawdopodobne, że 
małe dziecko z początku nie nie wi- 
dzi, później zaczyna odróżniać świa- 
tło od cienia, a później zasadnicze 
kolory: czerwony, żółty, niebieski. 
Stopniowo wzrok jego „rośnie*, to jest 
ogarnia coraz rozleglejszy widnokrąg. 
Dalej — wzrok „różniczkuje się“, to 
jest odezuwa ooraz większą liczbę 
barw i ich odcieni, á nareszcie wzrok 
„oałkuje sig“, bądź z nowemi przed- 
miotami, bądź z innymi zmysłami. Zda- 
nie: „wzrok całkuje się z innymi zmy- 
słami*, oznacza, że dziecko. a później 
człowiek, nietylko „ogląda* przedmio- 
ty, ale jeszcze „słucha* ich dźwięków 
— „wącha“ je — „smakuje“ — „wa- 
ży“ je w ręku i t. d. 

— Wybornie! zawoła czytelnik — 
ale... na co zda się ten caly traktat? 

Oto na co zda się. Pojęcie „dosko- 
nałości* jest jakby planem, a nawet 
szkieletem — wszystkiego co nas o- 
tacza. W wyrobach przemysłu, w u- 
tworach sztuki, w dziełach natury, w 


szaie — zaczyna spadać z szybkością b 


człowieku i w społeczeństwie, na dnie wie przeładowane, gdyby paryski szyk 
każdej z tych rzeczy leży — „dosko-|nie umiał zawsze znaleść właściwej 
nałość*. miary. y A 
Dlatego ośmielę się twierdzić, że: | Niezwykle bogate i wysoko sięga- 
ktoby zrozumiał dokładnie „ideał do-ljące garnirowanie sukni koło szyi jest 
skonałości", zrozumiałby — świat. Aby-|ciągle en vogue. Ubiera ono bardzo 
tecznem byłoby dodawać, że w na-;dobrze wysokie i szczupłe postaci, ale 
szym narodzie „ideał doskonałości“ nie|w dni gorące będzie bardzo niewy 
posiada zbyt mnogich kapłanów. Lu- godne. | 3 , 1 
dzie. wyrabiają rzeczy nżyteczne, two- Spomiędzy wielu sposób garniro 
rzą piękne, wychowują dzieci, radziby| wania staników warto zaznaczyć no- 
nawet reformować, a przynajmniej kie-|wy pomysł, który jednak nie będzie 
rować społeczeństwem, ale — „ideału | miał zapewne powodzenia. Jestto mia- 
doskonałości* nie znają, czyli: nie po-|nowicie pomysł, aby jednę stronę go- 


Podporucznikami rachunkowymi: 
Józef Schwarz 30 pp. i Henryk Mikeska 18 
bat. strzelców ; podporucznikiem rachunko- 
wym Julian Stóbr 28 p. dyw. art. Star- 
szym intendantem I. kl.: Ad. Zaribnitzky z 
11. korpusu i Teobald Czerny z 10 kor- 
pusu. 

W oddziale budowniczym: podpuł- 
kownikiem Wilhelm Hentschel w Przemy- 
ślu. W oddziale rachunkowym starszym 
radcą I. kl. Franciszek Pospischil w Prze- 
myślu; starszym radcą rachunkowym II. 
klasy: Antoni Fahrus z intendantury 1 kor- 
pusu i Edmund Follert we Lwowie. W pro- 


OE. 
grzechem powinien prawdę stanowczo pg. 
twierdzić”, 

Daszyński pracuje. Krakowska par- 
tya socyalno-demckratyczna urządziła w nie- 
dziclę o godz. 91/, rano, a więc w chwili, 
kiedy się uroczyste nabożeństwa odbywały, 
dwa zgromadzenia swoich zwolenników, je- 
dno u żyda Schónberga, drugie w sali Sto- 
warzyszenia krawców. Na zgromadzeniu u 
Schónberga przemawiał p. Daszyński. Mowa 
jego obracała się w samych ogólnikach. Za- 
czął od nakreślenia stosunku partyi socyalno- 
f demokratycznej do parlamentu i zaznaczył, 
| że partya na nowy parlament musi patrzeć 


siadają a nawet nie rozumieją — naj- 
ogólniejszego i zarazem wspólnego 
planu tych wszystkich zajęć. 

Zresztą zobaczmy praktyczne za- 


stawiać gładką, a drugę bardzo bogato 
garnirować na ukos wolantami, ko- 
ronkami i wstążkami, które dzisiaj w 
garnirowaniu sukni wielką rolę grają. 


stosowanie powyższych teoryj. Jakiśj Fabryki dostarczają najwspanialszych 


człowiek mówi sobie: - 
— Ach, jakżebym pragnął zrobić 
noot... 


wstążek w kwiaty, kratki i paski, a 
bardzo modne są też jednostajne z 
innymi tylko brzegami. Używa się 


Dotychczas Gzłowiek, który „chciał |tych wstążek do przystrajania toalet, 


eoś zrobić*, chodził po pokoju, klął, 


do obszywania spodnie, do obszywania 


stukał w palce, czyli — jak to powia-|z dwóch stron kamizelek, na berty, 


dają — namyślał się. Dziś przychodzi 
mu z pomocą teorya „doskonałości* i 
radzi: Jeżeli chcesz zrobić coś, to 
przedewszystkiem jasno określ sobie: 


na wolanty, spadające na rękawy, na 
paski i t. d, 

Największa rozmaitość panuje w 
kapelnszach. Najnowszym pomysłem 


wianturze oficyałami II. kl. Edmund Grot-|tak samo, jak na dawny, bo w nim zasia- 
cyk w Tarnowie, Franciszek Schreiber wj dają „uzurpatorzy*, uprawnieni jesz'ze sta- 
Rzeszowie i Karol Janda w Krakowie; ofi-|rą ustawą wyborczą, Mowea występował 
cyałem III. kl. Hugo Wessely w Czerniow- | przeciw zarzutom, że partya za dużo krzy- 
cach. W oddziale aptekarskim oficyałem IM., czy i jest niegrzeczną. Krzyczeć nie będzie- 
klasy Stan Kozłowski w Krakowie. f my, ale niech nas uważają za prawdziwych 

Posiedzenie Rady miejskiej odbę- | reprezentantów ludu, niech ludowi dadzą 8 
dzie się we czwartek dnia 29. bm. o go-| godzinny czas pracy, należytą zapła'ę i za- 
dzinie 6. wieczorem. bezpieczenie bytu. Grzeczni zaś być niu mo- 

; à ; żemy, gdy żądań naszych spełnić nie chcą ; 

Nieszczęśliwy wypadek. Dziś o go.) “Sm, A ACR 
dzinie pół do 12 w południe przy demolo- | 7/9 mamy pogodu LA Molo; + bo U 
lowaniu kamienicy przy ul. Zielonej l. 3 amy dd "aa 0 preówae 6, ph sil- 
spadli z rusztowania dwaj robotnicy, z któ- gJ5» mamy 70%/, ludu za sobą. Stoimy 


rych jeden poniósł śmierć pa miejscu, a dru-' bs Paa wy y że bez względu na naro; 
giego, ciężko uszkodzonego, odwieziono do ws w partyi naszej panuje największa 


p 


czego chcesz? a powtóre — chciej | są małe kapelusiki — czasami są one 
czegoś ważnego. naprawdę małe — przystrojone wień- 
— Dobrze — mówi interesant —|cami kwiatów. Nie można sobie nio 
otóż ja chcę zrobić jakąś nową machi-|powabniejszego pomyśleć nad taki 
nę do wytwarzania jak'egoś specyal- mały toczek, do którego jest przypię- 
nego ruchu mechanicznego. ty wieniec róż, i na którym co naj- 
— W takim razie — odpowiada te-|wyżej jest jeszcze miejsce na egretkę 
orya — musisz przedewszystkiem przy: |z piór. Tylko że modystki wpadły na 
pomnieć sobie prawo rozwoju. Twój |koncept przypinać tak te wieńce kwia- 
nieznany mechanizm będzie nową ga-|tów, że wyglądają na kapeluszu jak 
łązką na konarze technologii mecha- | mały łuk tryumfalny. 
nicznej, która wyrasta z mechaniki Może być, że to jest oryginalne, 
ogólnej, a karmi się sokami rnatema-|gle z pewnością piękniejszą jest taka 
tyki, fizyki, niekiedy chemii. kapotka : tył tworzą same różowe hya 
Twój więc umysł, przyszły wyna-|centy a z przodu związana jest sze- 
lazco, musi przejść, bodaj w skróceniu, |roka kokarda z różowej modnej wstąż- 
tę samą drogę, 1aką przeszedł umysł|ki albo z czarnego aksamitu i bardzo 
powszechny, kiedy tworzył technolo-|lekka, powiewna egretka — albo też 
gię mechaniczną. Musisz więc poznać: |toczek cały z fiołków po lewej stronie 
matematykę, fizykę, może chemię i —|odgięty i przystrojo-y wielką kokardą 
technologię mechaniczną, musisz spo-|z aksamitu wiśniowego; cuchepeigne 
strzega*, doświadczać i wykonywać|z białych kamel:j. 
to, eo robili przed tobą inni wyna-| Wida też dużo Rembrandtów i 
empire'ów, a wszędzie kwiaty i kwia- 
ty. Im ich więcej, tem lepiej, najlepiej 
różnogatunkowych, także gazy 1 tiulu 
w najrozmaitszych kolorach całe masy, 
niemniej piór i najrozmaitszych egret. 

Oprócz nadzwyczaj delikatnych i 
lekkich kapeluszy z końskiego włosie- 
nia, modnych na sezon wiosenny, są 
też artystycznie szyte i oryginalne 
słomiane w najróżnorodniejszych ko- 
lorach. Najmodniejszymi z nich są 
rose corail, albo we wszystkich odcie 
niach zieleni, albo — i to jest nad 
zwyczajny szyk — czerwone, osłonię- 
te czarnym tiulem. 

Dotąd noszono 0zarne pończochy 
z upodobaniem, ale odkąd halki za- 
częły się stcsować kolorem do sukni, 
odtąd i pończoszki zaczęły zmieniać 
kolor stosownie dv sukni. Do ezerwo- 
nych halek — le dernier cri — nosi si 
mimo to czarne pończochy. Tu i ów- 
dzie widać oznaki powrotu do dawnej 
nielubianej cbecnie mody białych je- 
dwabnych pończoch. Na razie najczę- 
ściej są one haftowane w kolorowe 
kwiaty i girlandy, albo też w szkockie 
kwiaty. 


EE CK A 
Czas odnowić przedpłatę 


KRONIKA. 


Lwów d. 27. kwietnia. 


Turcya i Głrecya. W zeszłym tygo- 
dniu, gdy tylko wybuchła wojna turecko 
grecka, podaliśmy mapkę, sporządzoną we 
Lwowie. Gdy nie ma u nas zakładów kar- 
tograficznych, musieliśmy na razie poprze- 
stać na tej ogólnikowej mapce, a tymcza- 
sem zamówiliśmy we Wiedniu kliszę, u- 
względniającą wszystkie poszczególne wa- 
żniejsze miejscowości na terenie wojennym 
i dziś mapkę tę podajemy na czele numeru. 

Mianowania. Minister prezydent jako 
kierownik ministerstwa spraw wewnętrznych 
poruczył sekretarzowi namiestnictwa Anto- 
niemu Reinerowi we Lwowie, kierownictwo 
starostwa w Dolinie. 

Zatwierdzenie wyborn. Cesarz za- 
twierdził wybór Adama hr. Gołachowskiego, 
właściciela dóbr w Husiatynie, na prezesa i 
Adolfa Cieńskiego, dzierżawoy dóbr w Lu- 
dwipola ad Horodnica, na zastępcę prezesa 
Rady powiatowej w Husiatynie. 

Ze sfer kolejowych. Kierownictwo 
budowy kolei lokałnej  Skawie-Trzebinia- 
Oświęcim powierzono p. Idzikowskiemu, do- 
tychczasowemu naczelnikowi na przestrzeni 
Tarnów-Stróże. 

Awans majowy w armii: W audy- 
toryacje zamianowani zostali: Audytorem- 
pułkownikiem Edw. Uhl, majorem -audytorem 
Kar. Finkel w Przemyślu. Kapitanami-audy- 
torami : Otto Wrany 41 pp, Franc. Jansa 
w Czerniowcach, Franc. Petz 45 pp., Kaz. 
Czapliński 15 pp. Poracznikami-andytorami: 
Fryd. Beer z 9 p. art. do 80 pp., Emil 
Jilek w Przemyślu, Jan Straszil 20 pp. 

W korpusie lekarskim: Starszymi 
lekarzami sztabowymi I. kl.: Jóg. Bahner w 
Krakowie i Edw. Rambousek we Lwowie, 
starszymi lekarzami II. kl.: W. Liszniewski 
we Lwowie przeniesiony do Stuhlweissenbur- 
ga i Franc. Lipez z 1. korpusu do szpit. 
garn. we Lwowie; lekarzem sztabowym: 


mego 
WYPTOWEARIĆ wskśzówki co do kształ- 
cenia ludzi, reformowania  społeczeń- 
stwa itd. Rozumie się, że będą to 
wskazówki najogólniejsze, lecz — nie 
mniej cenne, nie mniej potrzebne spo- 
łeezeństwu, które żyje i obchodzi się 
bez żadnych zgoła wskazówek |... Sło- 
wem — „ideał doskonałości” nasuwa 
najogólniejsze wskazówki, do jasnego 
i zdrowego rozmyślania — o wszel 
kich kwestyach, jakie spotykamy w 
życiu. Nie jest to jeszcze „myślenie 
fachowe*, lecz w każdym razie — my- 
ślenie uporządkowane. 
Bolesław Prus. 


Z mody. 


Concours hippique jest jakby po- 
przednikiem świetnych paryskich uro- 
czystości wiosennych, na których ele- 
gancki out Paris daje sobie rendez- 
vous i na których Świat kobiecy pię- 
kny i strojny wyprowadza na plao 
boju pierwsze utwory wiosennej mo- 
dy. Niezdecydowana jeszcze pogoda 
położyła wprawdzie tamę narazie prze- 
pychowi, roztaczanemu w toaletach, 
ale mimoto, to co można było już o- 
dać, godną ło zapowiedzią przy- 
sślych Sig bakni "NE iA 
jasne i lekkie toalety trzeba jeszcze 
poczekać, bo im, aby się ukazały w 
pełnym blasku, potrzeba uśmiechnięte- 
go, złotego słońca — a słońce dotych 
czas bardzo skąpi uśmiechów, weseli 
się tylko chwilami. A ponieważ tak 
jest, nie można się dziwić, że naj- 
ważniejszą w danej chwili kwestyą, 
jest kwestya zarzutek. Ponieważ zno- 
wu elegackie panie mają tyle sposo- 
bności do ich noszenia, więc co chwila 
można coś nowego na tem polu o- 
glądać. 

Tak n. p. widoczne są usiłowania 
przywrócenia do utraconych praw $a- 
kietu z długimi połami, a jest to za- 
rzutka, która postaci wysokie i gibkie 
zbyt dobrze ubiera, aby nie miała być 
powitana oklaskami. Żakiety zresztą 
mają tak różnorodny krój, że trudno 
rozstrzygnąć, który jest modniejszy, 
czy oboisły czyteż wolny, króciutki 
czy długi paltot. W dwóch tylko 
punktach są wszystkie podobne do 
siebie : rękawy są w miarę szerokie, a 
od łokcia do dłoni obcisłe. Wydatne 
poły znikają Goraz szybciej, a nato- 
miast dolny kraj żakietu atrzępi się w 
okrągłe lub kończaste zęby. 

Kołnierze też już zmieniają dawną 

formę. Najnowszy pomysł jest czemś 
pośredniem między kołnierzem a man-| Antoni Springer 11 uł, do 4. korpusu. Le- 
telettą i składa się z przylegających |karzami pułkowymi I kl.: Franc. Zeiler 41 
ściśle dwóch części przedniej i tyłnej.|pp., Tadeusz Miszke 18 uł., Józef Pospiszil 
Szeroki, fałddowany pas ujmuje je, a|]55 pp., Fran. Miller 95 pp., Józ. Blumen- 
wolanty albo płaty materyi, spadające|feld 11 uł., Jul, Lubowiedzk* 45 pp. 
w głębokich fałdach jakby kołnierze Lekarzami pułkowymi II. klasy: Bazyli 
— czynią z całości bardzo oryginalny | Hanczakowski 57 pp., Kaz. Sterer 58 pp., 
i strojny płaszczyk, Zresztą tak bo-|Art. Langfelder 15 pp., Ign. Kanders 40 
gato się je garniruje, że byłyby pra-ipp., Kar. Tomaszek 4 p. ułanów. 


szpitała powszechnego, 


wionego rusztowania, 

Winę ponosi właściciel demolowanej ru 
dery Icek Tennenbaum, który dla oszczę- 
dności prowadzi rozbiórkę bez wskazówek 
fachewych. Zabity na miejscu robotnik na- 
zywał się Łukasz Karpiuk i pozosiawił 
wdowę i dwoje malutkich dziatek, których 


teraz czeka Śmierć głodowa, jeżeli sprawie- 3 


dliwość ludzka za niemi się nie ujmie, Dru- 
gi robotnik, który przewieziony do szpitala 
‘umarł, nazywa się Jędrek (nazwisko nie- 
wiadome) i ten także osierocił dwoje dzieci, 
których taki sam los czeka, 

Bezpośrednio za śmierć dwóch ludzi i 
nieszczęścia ich rodzin odpowiedzialnym jest 
Icek Tennenbaum, a pośrednio spada wina 
także na miejski urząd budowniczy, który 
— zawsze zbyt łaskawy dla przedsiębior- 
ców budowlanych żydowskich — nie zasta- 
nowiwszy się należycie, nie zbadawazy wa- 
runków, wydał żydowi nieukwalifikowanemu 
koncesyę na demolowanie — nie zbadawszy, 
czy kierownik techniczny istnieje, czy nie, 

Prawie w tym samym czasie zdarzył się 
drngi nieszczęśliwy wypadek przy budowie, 
a to pizy budowie gmachu sądowego przy 


ul. Batorego. Zarobnica Franciszka Czosnow-: 


ska usiadła na rusztowaniu I piętra i po- 
częła jeść obiad. Wtem deska usunęła się 
z pod niej, a biedna zarobnica upadła i dość 
znacznie się pokaleczyła. Odstawiono ją do 
szpitala, 


konu, Matka Digby, a z tego powodu 
wszystkie panie, należące do  Śtowarzy- 
szenia „Dzieci Maryi“ były wczoraj ua uro- 
czystem powitaniu przełożonej zakonu. Po- 
witanie to odbyło się bardzo. uroczyście. 
Najprzód odbyła się msza św., na której: 
były wszystkie uczeniea zakładu, 


t 


witanie przełożonej. Panna Fredro miała do; 
niej naprzód przemowę po angielsku, putem, 
panny Baworowskie wręczyły jej w upowinku 


mowie po francusku prosiły, aby Matka-prze- 
łożona nmieściła ten obraz w głównym za 
kładzie zakonu w Paryżu (Maison mére), 
żeby Polki przyjeżdżające tam do tego za- 
kładu, lub chwilowo go odwiedzające, mogły 
sobie przypomnieć swą ojczyznę i złożyć 
modły u stóp swej Królowej. Matka Digby 
przyrzekła to uczynić, a w pięknej swej 
przemowie wypowiedziała, jak gorące żywi 
uczncia dla narodu polskiego, który tak 
gorliwie zawsze występował w obronie św. 
wiary. Dodała następnie, że była, jadąc tu, 
w Rzymie u Ojca św. i że gdy Mu powie- 
działa, iż udaje się do Lwowa, Ojciec 
polecił jej zapewnić Polaków o wielkiem 
swem przywiązaniu do nich i o tem, że za 
ich los szle zawsze modły do Boga. 
Poczem przełożona rozmawiała ze wszy- 
stkiemi z kołei paniami, które jej się przed- 
stawiały, a dla każdej znalazła kilka serde- 
decznych i pocieszających słów. Pani Mie- 
czysławowa Konopacka i pani Krzysztofowi- 
czowa — jako przybyłe: jedna z nad gra- 


nicy rosyjskiej, drnga z nad granicy buko- ņ 


wińskiej, ażeby powitać przełożoną — pro- 
siły ją o błogosławieństwo dla tych Polek, 
które są za granicą Galicyi i przeto tylko 
uczuciem mogą należeć do stow, „Dzieci 
Maryi*, Przełożona chętnie uczyniła zadość 
ich prośbie i przyrzekła pamiętać także o 
nich w swych modłach. 


Nauki Stojałowskiego. W jednym z 
ostatnich numerów Wieńca znajdujemy dwa 
ciekawe religijne pouczenia. Jedno, że hr. 
Woj. Dzieduszycki posyłając sekundantów p- 
Edwardowi Gniewoszowi popadł tem samem 
jak nie mniej owi świadkowie w „wielką 
klątwę*, księża więc powinni obecnie prze- 
ciw hr. Dzieduszyckiemu, jako „wyklętemn 
piorunować* i jego się wyprzeć. Druga nau- 
ka poucza, jak włożcianie wołani do sądu 
winni się zachować. Aby poznać całą sofi- 
steryę tych naak Stojał., przytaczamy ów u- 
stęp dosłownie, „Kto słuchany jest ja- 
ko „oskarzonyś, nie ma obowiązku ani po- 
trzeby przyznawać się do winy, bo te nia 
na spowiedzi, ale w sądzie. QOskarzony nie 
może być za to karany, że się nie przyznał, 
owszem ustawa wyraźnie daje mu prawo 
nieprzyznawania się, a nawet wprost edma- 
wiania sędziemu odpowiedzi. Oskarzony mo- 
że więc powiedzieć sędziemu : Nie powiem 
nic! a sędzia nie może go zmuszać. Co do 
tych, którzy słachani są jako świadkowie, 
ci mają obowiązek prawny tj. przez ustawę 
świecką przepisany, aby prawdę mówili. 

Zaś wedle sumienia jest tak: Nikt nie 
może być zmuszony szkodzić bliźniemu, 
więc jeżeli mówiąc prawdę, zaszkodziłby 
bliźniemu, może (a często powinien) wedle 
sumienia tak mówić, aby osłonił bliźniego. 
A więc n. p. powiedzieć: „Nie nie pamię- 
tam, dokładnie nie wiem, nie ręczę i t. p.“ 
Za taką odpowiedź nikt karany być nie mo- 
że, ani do innej zmuszony. Kto zaś zeznając 


' prawdę, może pomódz bliźniemu, ten pod! 


otrzymał w wielkim wyborze 


i poleca po cónach najniższych 


gdzie wnet umarł. ' 
Wypadek nastąpił wskutek wadliwie usta-; 


'jak najliczniejszego obchodzenia tego „ówię- 


Uroczystość w Sacré-Coeur. Dol 
Lwowa przybyła główna przełożona tego zal 


jakoteż' 
wszystkie panie z wzmiankowanego Stowarzy- | 
szenia, potem w wielkiej sali odbyło się po-| 


SW. pns 


zgoda, gdy przeciwnicy zgody tej nie mają. 
Zaznaczył mowca, że chciano partyę ująć 
„grzecznemi słowami, ale na lep obłudy nie 
(pójdziemy i w parlamencie mówić będziemy 
zawsze jasno, zwłaszcza że „gadzinowa“ 
praga przekręca nasze słowa i czyny. Dalej 
usiłował p. Daszyński nieztęcznie usprawie- 
dliwić awoje głosowanie przeciw rozporządze- 
niu językowemu dla Czech; występował nie 
przeciw rozporządzeniu, ale przeciwko temu, 
że ja wydał minister hr. Badeni, gdy rzecz 
: należy do zakresu parlamentu. Wogóle prasa 
istura się zachwiać zaufanie wyborców do 
mowcy; mowca oświadcza, że pozostanie 
wiernym wyborcom, bo przedtem tylko oni 
dotrzymali mu wiary, Zastrzegł się, że nie 
jest wrogiem żydów, o ile ci dążą do rozwo- 
ju; zaś wyrałając się Lmmpenproletariat, 
„miał na myśli tylko tę zgraję, która stojąc 
‘po stronie starostów i hrabiów, dopuszcza 
się nadużyć przy wyborach. Dąfeniem na- 
,Bzem będzie, by żądna rasa, bez względu na 
i wyznanie, upośledzoną nie była. W końcu 
joświadezył, że czynność jego parlamentarna 
i dążyć będzie do wywalczenia wolności pra- 
i8y, wolności zgromadzeń i wolności strej- 
ków, tak aby przy nich mie używano ba- 
gnetów. 

Po p. Daszyńskim mówił Sułczewski o 
śówięceniu ! maja, z:chęcając robotników do 


ł 


ta robotniczego“ we wszystkich 
i fabrykach, 

Na zgromadzeniu w sali krawców prze- 
mawiał p. Regier, mówiące równieź o ato- 
sunku partyi socyalno-demokratycznej do 
parlamentu i sławił zasługi (?) p. Daszyń- 
skiego w jego dotychczasowej parlamenter- 


warsztatach 
S 


a 


inej działalności, a występował przeciw po- 


ałom innych stronnietw, w szczególności 
przeciw Kołu polskiemu. Ponieważ partya 
z obecnego ustroju parlament:rnego żadną 
miarą zadowoloną być nie może, przeto żą” 
da, aby parlament przygotowywał tylko pe- 
wne sprawy i oddawał je pod referendum 
ludowe. 

Z kolei o obchodzie 1 maja mówił P. 
Misiołek, wyrażając nadzieję, że na ten ob- 


obraz Matki Boskiej Częstochowskiej i w naci zbiorą Pig nie tylko robotnicy, ale taka 


że liczne zastępy włościan, aby zamanifesto- 
wać łączność z partyą robotniczą. 

Oba powyższe zgromadzenia były w grun- 

„cie rzeczy agitacyjnem przygotowaaiem do 
‘obchodu majowego, tej zarówno nielegalnej 
jak nienżytecznej demonstracyi. Nie sądzimy 
„Jednak, — dodaje Osas — aby nadzieje 
| wyrażone pod tym względem „przez sooyali- 
stycznych mowców miały się ziśció; wprost 
zaś niezrozumiałym byłby udział w tym ob- 
chodzie włościan, którzy z celami i agitacyą 
 partyi socyalistycznej nie mają nio wspól- 
nego. 
Koszary na Wawelu wojsko już o- 
zeza. Pod Łobzowem budowa koszar jest 
już prawie gotową ; zajmować je będzie ar- 
tylerya, załogująca w Krakowie na Wawelu 
i artylerya z Wadowic. 

Pożar w Krynicy. Z Krynicy tele- 
grafnją, że wybuchł tam pożar i zagraża 
azienkom borowinowym. Z Nowego Sącza 
przybyła straż pożarna, Przybył także na 
miejsce starosta, p. Juliusz Friedrich. BIiż- 
szych szczegółów o rozmiarach pożaru i 
przyczynie jego powstania, na razie nie ma. 

Pożar. Tygodnik Jarosławski pisze: 
W Tuczempach 17 b, m. zniszczył pożar 7 
budynków gospodarskich p. Edwarda Mi- 
cewskiego wraz z krestencyą, jaka się w nich 
znajdowała, oraz dwie stodoły Maryi Siaro- 
wej i Jana Majkuta. Szkoda wynosi około 
25.000 złr., budynki dworskie p. E. Micew- 
skiego ubezpieczone były na 13.900 zł. W 
akcyi ratunkowej brała udział straż ogniowa 
z Jarosławia i Radymna, oraz z okolicznych 
wsi i w sile 60 ludzi i 12 sikawek. Ogień 
został zbrodniczą ręką podłożony. 

Z Zabłotowa piszą nam: Po kilkunae 
stoletniej żydowskiej gospodarce w miaste- 
czku Zabłotowie, udało się ostatecznie prze» 
prowadzić ukonstytuowanie się nowej Rady 
gminnej, co przeważnie miejscowej inteligen- 
cyi i znanemu z energii prezesowi śniatyń- 
skiej Rady powiatowej p. Stefanowi Moysie 
zawdzięczamy. Burmistrzem wybrany zestał 
jednogłośnie p. Władysław Bncezyński, kan- 
dydat notaryalny. Wybór ten rokuje dla 
miasteczka naszego najpiękniejsze nadzieje, 
nowo wybrany burmistrz cieszy się bowiem 
jak najlepszą opinią, należy się więc spo- 
dziewać, iż pod jego sprężystą ręką zapro- 
wadzony zostanie wkrótce ład i porządek. 

Skutki niedbalstwa rodziców. Z 
Bełedni koło Śniatyna donoszą nam: Pige 
cioletnia córeczka ekonoma Bergmana wyszła 
d. 28 bm. z pomieszkania na pole, aby po- 
bawić się z bratem. Znikła jednak nieba- 
wem bez śladu i dopiero po kilku dniach 
znaleźli ją włościanie w Zadubroweu, wsi 
oddalonej o pół mili od Bełedni. Dziewczyne 
ka wpadła w bagno, a nie mogąc się zeń 
wydobyć, z głodu, zimua i trwogi umarła. 


Henryk Sienkiewicz otrzymał od ks. 
Imeretyńskiego propozycyę objęcia prezeso- 
stwa rządowych teatrów w Warszawie, gdyż 
obecnemu prezesowi, generałowi Andrejewo- 


MIKOŁAJ LUDWIG 
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wi polecił książę podać się do dymisyi z po-j poddać się konieczności, bez oczekiwania na 
wodu, że pan prezes nie umie ani słowa po|powtórne wezwanie. Rozkazał wypłacić pen- 
polsku. Sienkiewicz ofiarowanej sobie godno-|syę Assimowi; wprawdzie czynności tej 
ści nie przyjął, lecz wskazał ks. Imeretyń-|nie spełnił minister skarbu, ale bank otto- 
skiemu na to stanowisko dwóch Polaków :|mański, nie mogący na mocy koncesyi w 
mecenasa Wrotnowskiego lub hr. Czackiego. |podobnych razach stawiać oporu. Wówczas 
W kołach kompetentnych spodziewają się, [dopiero Assim wyjechał z Aten i stało się 
że wybór padnie na dr, Wrotnowskiego. zadość prawom : państwowemu i cywilnemu. 
Demonstracye antiżydowskie co- Pod gradem kul. Korespodent Time- 
raz częściej się zdarzają, a zawsze wywo-|są podziwia zimną krew i karność żołnierzy 
łują je sami żydzi swoją arogancyą lub wJ- Į tureckich, podając następujący przykład. Pod 
ciśnięciem tak ludności miejscowej, że już|Filasoną czterej Turcy, podczas najgorętszej 
jej cierpliwości zabraknie. Ostatnio zdarzyły | walki, zostali odcięci od głównego korpusu; 
się w poniedziałek wielkanocny W Luto-|njezrażeni, s nadzwyczajnym spokojem ma- 
miersku dwie mile od Łodzi w Królestwie | szerowali pod gradem kul nieprzyjacielskich. 
polskiem takie fakty, które mogły wywołać | Jęden pada, wkrótce po nim drugi i trzeci. 
ogromne zaburzenia antiżydowskie, a żydzi | Ostatni nie zatrzymuje się, nie traci zimnej 
byliby sobie sami winni. we wspommanym i krwi i ciągle idzie naprzód, posyłając wro- 
duiu odbywał się pogrzeb jednego Żyda w |gom pociski — i ten cudem pozostał przy 
Lutomiersku. Za pogrzebem szli prawie |żyejy, — Ten sam korespondent z wielkiem 
wszyscy tamtejsi żydzi, a po drodze 8po- |juwielbieniem odzywa się od dwustu pięć- 
strzegłszy właściciela sąsiedniej wioski Wrzą: {dziesięciu ewzonesach, którzy podczas walki 
cy, do którego mieli złość za to, że z po-|około Nezeros z niezwykłą energią wdzierali 
wodów sanitarnych kazał okopać okopisko, |gjię na wały, po przebyciu 64 kilometrów w 
rzucili się na niego. złorzecząc mu i bijąc. | przeciągu ośmnastu godzin. 
Napadnięty bronił się laską, lecz żydzi po- 


GAZETA NARODOWA z Srody 


Sztuki piękne. 


Repertoar teatralny. 

We środę „Urzędowa żona“ sztuka w 5 
aktach podług powieści Savage'a. 

We czwartek „Tannhäuser“ opera w 8 
aktach Ryszarda Wagnera. Ostatni występ 
Aleksandra Bandrowskiego. Ostatnie przed- 
stawienie operowe w tym sezonie. 

Najbliższą nowością będzie słynna „Trill- 
by* która w ubiegłym sezonie grano w wie- 
deńskim Carlteatrze z niebywałem powodze- 
niem. Następnie melodyjna operetka Souppe- 
go „Modelka“. 

Szkołę śpiewu postanowiła stanowczo 
we Lwowie otworzyć pani Camillowa. Za- 
wcześnie nieco porzuca utalentowana ar- 
tystka deski sceniczne, bo piękny jej głos i 
doskonała umiejętność władania nim upra- 
wniają ją do długich jeszcze sukcesów w 
szeregach czynnej armii spiewaczej, ale kie- 
dy postanowiła poświęcić się mnzykalnej 

| pedagogii, postronnym wolno tylko wyrazić 
żal z tego powodu i pogratulować wszyst- 


Samobójstwo na polu walki. W kim przyszłym uczennicom i uczniom pani 


walili go na ziemię i tratowali i dopiero | Atenach wielki smutek wywołała wiadomość | Camillowej wybornej nauczycielki. Nie ma 
nadbiegli z pomocą ludzie, wyratowali gojo samobójstwie kapitana Tanarasa, który bę- wątpliwości, że szkoła P. Camillowej, której 
z rąk rozwścieczonego żydowstwa. Tej zem- dąc ranionym, aby uniknąć niewoli, odebrał otwarcie nastąpi 1 maja, będzie Się cieszyła 
sty było jednak żydom za mało. Na drugi |gobie życie, Tanaras był w towarzystwie a- liczną frekwencyą i da naszej sztuce nieje- 


dzień zebrali się wszyscy żydzi z Lutomier- | tęgskiem osobistością wielce popularną. 


ska i gromadą rzucili się z motykami i ło- 1 
= M w, około "ror aby go roz- Cyfry statystyki jęk EEN, 
rzucić a rów świeżo wykopany zasypać. U- ai: je DA Ę z: 31 006. 970 OAZEŃ 
rzędnika gminnego, który chciał im prze-|W © 1895 EP o FE ia EC 
szkodzić, tak pobili, że życiu jego grozi nie- E oodi Lom go kila 316 658 o 
bezpieczeństwo. Chrześcijanie z całego mia- Eae a 3 319 Soe R a . 3061 
steczka również się zbiegli, jednakże ani R PTA 545 348% Bi: sa liczy ich 
czynnie ani słownie przeciw rozkiełzanej 34 29 4 pady 18754. OM cię 
tłaszozy żydowskiej nia wystąpili. Żydom fag] ność Włoch wzrosła o 4,408.922 
upiekło się jeszoze tym razem, ale do i SIDO 00 Bok kz! Wychodźców 
SE aaa dy * A= ud w roku 1887 było 215 665, potem w roku 


Adres kolonij austro-węgierskich.|1895 298.181, a w 1896 r. 806.088. 


Do Petersburga w czasie pobytu cesarza 
Franciszka Józefa przybędą także liczne 
deputacye austro-węgierskich kolonij z Mo- 
gkwy, Kijowa, Nikołajewa, Odessy i całej 
Rosyi południowej, Saratowa itd. Każda z 
tych deputacyj przywiezie adres hołdowniczy. 
Adres, który ofiarować ma deputacya kolonii 
austro-węgierskiej w samym Petersburgu, 
pisany jest na pergaminie, zawiera podpisy 
wszystkich członków kolonii a wykonany 
jest artystycznie, Jedną z kart adresu zdobi 
medalion cesarza, ryty w miedzi; medalion 
ten unoszą dwie postacie aniołów, z których 
jeden trzyma w dłoni gałąź wawrzynu, dru- 
gi palmę. Tę samą kartę zdobią także wi: 
doki Petersburga, jak widok na pomnik 
Piotra Wielkiego, na katedrę Izaaka, na 
gmach senatu i prospekt newski. Na 
giej karcie znajdują się: austro-węgierska 


Najwięcej ich w ostatnim roku dostarczyła 
enecya, najmniej Latium 667 i Zielona 


Umbrya 702. 


Igły niemieckie. W tej dziedzinie, 


jak i w kilku innych gałęziach przemysłu 


Niemcy coraz bardziej usuwają Anglików. 
Wybór igieł w Niemczech rzeczywiście zna- 
cznie się już rozrósł, zwłaszcza w prowin= 
cyach nadreńskich, w Westfalii i Frankonii. 
Same tylko fabryki w Akwizgranie dostar- 
czają 50 miljonów igieł tygodniowo. W cią- 


6,886.200 kg. igieł, przedstawiających war- 


tość około 65 miljonów marek, Według | „ 


„Handels-Museum*, wywóz w ciągu pierw- 


szych dziesięciu miesięcy 1896 r. wynosił 
1,079.100 kg., w miejsce 640.800 kg. wy- 
dru-|wiezionych w tymże okresie roku poprzed- 
niego, Głównym odbiorcą zagranicznym Nie- 
miec są Chiny, które otrzymują połowę ca- 


korona i emblemata pokoju. Adres ten, któ- 
ry będzie wręczony cesarzowi w czwartek, 
29. bm. w ambasadzie ustro-węgierskiej, 
spoczywa w bogato ozdobionej tece z bron- 
zowej skóry, a naczelna jej strona ujęta jest 
w ramy ze srebrnych ornamentów w stylu 
starorosyjskim. W pośrodku teki umieszczo- 


łego wywozu niemieckiego igieł; zdoby wają 
one sobie grunt nawet w koloniach Wielkiej 
Brytanii, i 
Skalna lawina. Na półwyspie Porto- 
fino w Santa Margherita Ligure, na Riviera 
di Levante, wznoszą się dwa stare zamczys- 
no inicyały cesarza a nad niemi koronę ce- ka, należące niegdyś do ma aż rę 
sarską, otoczoną wieńcem laurowym, emalio- Brown. W jednym a ni aa, I z ya 
wanym w różne kolery. Po obu stronach jeszewe jako następca tronu prze A wiosnę 
inicyałów znajdują się również emaliowane |. aA modem 
herby Austro-Węgier. Po nad tem wszyst- f 
"ej znajduje się data wręczenia adresu, u barena Franchetti, który go odrestaurował 


dołu herb miasta Petersburga. Teka spoczy- 
wa w artystycznie wyrzeźbionej kasecia, * 
Pożar lasu. Z Budapesztu telegrafują, 
że las rudobański koło Miskole płonie. Po- 
żar widocznie wzniecony został zbrodniczą 
ręką. Płomienie widać na kilka mil dokoła. 
Złoty karabin. Grecka kolonia w Pe- 
tersburgu ofiarowuje królowi Jerzemu bar- 
dzo ozdobny karabin złoty, wysadzany dro- 


na maari P. Protapapow zamieścił, P. Strakosch, znakomity recytator nie- 


i rakterystykę | miecki, który był tak zwanym vortrags- 
je żę a> ez p m meistrem, tj. uczył deklamacyi w teatrach, 
c o enlekiój Edema baszy: „Według po- które stały pod dyrekcyą sławnego Laubego, 
= „fc zdania, Edem basza jest czło- | przybył do Lwowa i da w sobotę jedno 
wiekiem nader poważnym i nietylko dobrze przedstawienie w ali klubu nii do u 
beznanym ze swymi obowiązkami, ale szcze- | Zorża. P. Strakosch już nieraz gościł w na- 
+- je kochającym. Za indywidualną cechę | szem mieście, i bywał bardzo miłe przyj- 
jego charakteru uważać należy zupełny: brak RA z pera polskich, zwłaszcza u Śp. 
słynnego lenistwa tureckiego, zmuszającego Jana Dobrzańskiego. | 
większość urzędujących Turków do spędzania w Kasynie miejskiem przedstawie- 
całego dnia na sofie przy filiżance kawy ijnie amatorskie zapowiedziane programem za- 
dymiącym cybuchu. głdem basza osobiście |baw na piątek 30 b. m. względnie sobotę 
rozpoznaje wszystkie sprawy, dotyczące po-|1 maja nie odbędzie się. 
wierzonej mu armi sułtańskiej, wskutek Towarzystwo łyżwiarskie oznajmia, 
czego cieszy się ogromną popularnością |żę uroczyste otwarcie sezonu zabaw letnich 
wśród żołnierzy. Od wczesnego ranka jest|na Stawach Panieńskich nastąpi w dniach 
on ciągle zajęty: to podpisuje papiery w kan- | najbliższych, Wszystkie przygotowania są w 
celaryi głównego sztabu, to bierze udział |pęłnym toku. Budowa kręgielni na ukończe- 
w ćwiczeniach wojskowych, to znów obcho-|niy a grunt pod lawn-tennis przyspasabia 
dzi koszary, przygląda się ubiorowi i UZbrO- |gję właśnie. Tymczasem zaś sport wioślar- 
jeniom wojsk. Dobra opinia, którą pozyskał |gkj rozpoczął się już na dobre i łodzie za- 
Edem basza, widoczną jest chociażby z tego, częły kursować po stawie. 
iż podczas mego pobytu w Salonikach, Gre-| Ostrzeżenie. Magistrat miasta Lwowa 
cy rozpuścili pogłoskę, jakoby zrzekł się do- | podaje do wiadomości, że w Skniłowie (pod 
wództwa nad armią źle żywioną i ubieraną. | [,yowem) sprawdzono epidemię tyfusu pla- 
Rzecz naturalne, podobną „plotkę“ można | mjstego. Zwraca się przeto uwagę publiczno- 
było rozpowszechnić tylko o człowieku, któ-|5oj na środki ochronne wobec tej choroby a 
rego nie można podejrzywać o chęć korzy- mianowicie: należy unikać osób mających 
stania z godności głównodowodzącego, kiedy | styczność z chorymi na tyfus plamisty, nie 
podległa mu armia cierpi głód“. można dotykać się odzieży pochodzącej od 

Długi Assima-beya. Assim-bey, jak|tsch chorych równie jak i od osób wspólnie 
wiadomo, jest posłem tureckim przy dworze |z niemi zamieszkałych, a co do środków po- 
greckim. Niezwłocznie po wypowiedzeniu |żywjenia, należy mleko pochodzące ze Skni- 
wojny Assim otrzymał z Konstantynopola |?owa spożywać tylko w stanie przegotowanym. 
rozkaz opuszczenia Aten, równocześnie ks. Dr. Chramiee, właściciel zakładu wo- 
Maurocordato, poseł grecki na dworze tu- doleczniczego w Zakopanem na Chramców- 
reckim, otrzymał paszport na wyjazd dojy„_h przybył na kilkndniowy pobyt do Lwo- 
swej ojczyzny. Assim, co zresztą nie jesti wa i zamieszkał przy ulicy Kraszewskiego 
rzadkością w stosunkach tureckich, z powo- 5 L. p. 
du pustek w kasie państwoweł, od dłuższego] Pan Kazimierz Bielański złożył na 
czasu nie otrzymywał penayi, a jednak, jako |-zec, ubogich wstydzących się żebrać pod 


dniami paru zamek ten został prawie rupeł- 
nie zniszczony. Z góry skalistej, do której 
przypiera. oderwał się odłam, mierzący oko- 
ło 60.000 metrów kubicznych i wpadł do 
morza. Wraz ze skalną lawiną, oderwała się 
część muru; kamienie wciąż jeszoze spadają 
grożąc zamkowi zagładą. 


i jedną z sal na teatr zamienił. Otóż przed 


reprezentant sułtana, musiał żyć na odpo- 
wiednią stopę. Z tego powodu zmuszony był 
zaciągnąć znaczne długi, chcąc zapewnić byt 
sobie, kobietom haremu i eunuchom. Rozkaz 
wyjazdu, zgodny z prawami państwowemi, 
pozostawał w sprzeczności z prawami ty- 
wilnemi i mógł Assima postawić pod zarzu 
tem niewypłacalności. Poseł zatelegrafował 
do sułtana, źe jest w arcynieprzyjemnem po- 
łożeniu i zażądał telegraficznej wypłaty Z8- 
ległej pensyi na pokrycie dłngów Sułtan, 


opieką konferencyi Św. Antonisgo towarzy- 
stwa św. Wincentego a Paulo pozostających, 
kwotę 50 złr. a. w. za który to dar rze” 
czona konferencya składa szlachetnemu ofia- 
rodawcy „Serdeczne Bóg zapłać“. 


Kalendarz. Dziś d. 28 kwietnia: Wi- 
talisa męcz. — Jutro: Piotra męcz. 
Wschód słońca g. 4 m. 54, zachód g. 


jakkolwiek nie obdarzający podobnych prośbj7 m. 02. 


wielką sympatyą, tym razem był zmuszony 
potaniały o 8 ot na kilo jedynie w handlu korzennym 


Władysława Bażanta, nie 


KAWY 


LWÓW 
a Halicka 3 


den pięknie oszlifowany brylant. 

* Uczezenie p. Dębicki-go. Dziś w 
połndnie zebrali się artyści naszego dramatu’ 
na ścenie, by pożegnać ustępującego po 40- 
letnej, uader sumiennej pracy, cenionego ar- 
tystę pana Bronisława Dębickiego, któremu 
w dowód uznania i sympatyi wręczyli artyś- 
ci srebrny wieniec laurowy, przyczem p. 
reżyser Walewski w pięknej przemowie uoz- 
cił zalety pięknego charakteru ustępującego 
artysty. Pan Dębicki przenesi się do Krako- 
wa, gdzie stale zamieszka. 


Lelesrarmy 


z placu boju. 


Konstantynopol d. 27. kwietnia. 

Larissa obsadzoną została onegdaj 
w południe przez kawaleryę turecką. 
Greckie wojska uciekając zostawiły 
mnóstwo broni i amunicyi. 

Tyrnavos obsadzony został przez 


gu lat od 1888 do 1895 Niemey wywiezły | turecki korpus z Elassony. 


Wojska tureckie postępują naprzód 
dolinie Larissy. 

W Tyrnavos znależli żołnierze tu- 
reccy jeszcze ciepłe potrawy i świeży 
chleb, tak krótką chwilę przed wej- 
ściem Turków uciekli mieszkańcy z 
miasta. Ze wszystkich Greków zosta- 
ło w Tyrnavos tylko cztery rodziny 
greckie. 

Edhem basza natychmiast po zaję- 
ciu miasta postawił warty koło wszy- 
stkich magazynów, sklepów i kościo- 
łów, aby nie dopuścić do plądro- 
wania. 

Fakt ten sprawił w tutejszych dy- 
plomatycznych kołach dobre ważenie. 
Wszyscy chwalą Edhema baszę. 

Ateny d. 27. kwietnia. 

Król wspólnie z prezydentem mi- 
nistrów wypracowuje nowy manifest 
do ludu, który dziś jnż zostanie ogło- 


szony. 
V osor rzywieziono tu pewną 
ilość karochi jeńców i jednego ran- 
nego oficera tureckiego. Jeńcy byli 
skrępowani. Niezliczone tłumy ludu 
witały ich po ulicach przekleństwami 
i grożbami. 
Salonika d. 27 kwietnia. 
Wojskowi attache austryacki, nie- 
miecki, francuski i włoski z ambasad 
w Konstantynopolu przybyli tu i u- 
dali się do obozu Ednema baszy. 
Osman basza przybył tu także 
wczoraj i udał się do głównej kwa- 
tery. Pozostanie on w Elassonie skąd 
paoa wydawał rozkazy Edhemowi 
aszy. 
4 Ateny d. 27. kwietnia. 
Ludność jest nadzwyczaj rozdra- 
żniona. Wszystkie pisma żądają dal- 
szego prowadzenia wojny. Minister 
Delyanis oświadczył, że rząd jest zde- 
cydowany prowadzić wojnę aż do osta- 
teczności. 
Ateny d. 27. kwietnia, 
Grecka rada ministrów oświadczyła 
się za dalszą wojną. 
Konstantynopol d. 27 kwietnia. 
Grecy przed opuszczeniem Tyrna- 
vos spalili wszystkie okoliczne miej- 
soowości i zburzyli wszystkie forty. 
Latarnie morskie pod Kassandra i 
|Dedeagacz zostały na czas wojny zga- 
,Szone. 


Kanea d. 27 kwietnia. 

Krążowce greckie „Tronde* i „Sar- 
,degna* pospiesznie odpłynęły do Sa- 
i loniki, 

teny d. 27 kwietnia. 

Na wezorajszej konferencyi z De- 
„lyanisem oświadczył król gotowość 
izgodzenia się na wszelkie postanowie- 
' nia gabinetu, któreby sytuacyę popra- 
| wić mogły. 

Po tej konferencyi odbyła sią rada 
|ministrów, na której uchwalono ener- 
giczne środki. 
| Wiadomość o odwołaniu kilku ofi- 
.cerów generalnego sztabu jest na ra- 
zie przedwczesna. 


Londyn d. 27 kwietnia. 
| W Izbie niższej oświadczył Balfour, 
że mocarstwa postanowiły wobec woj- 
ny grecko-tureckiej zachować się neu- 
,tralnie, dalej ogłosić neutralność Krė- 
ty i utrzymać blokadę. 
Medyolan d. 27. kwietnia, 
80 ochotników, którzy chcieli od- 
płynąć do Grecyi aresztowano. 
Paryż d. 27 kwietnia. 
| Soir donosi z Aten, że panuje tam 
wielkie wzburzenie. Przed pałacem 


dnia 28. Kwietnia 1897. Nr. 117. 


cye ludu. Rewolucya zdaje się byójjących rosyjskich sferach panuje prze- į 


nieuniknioną. 
Kopenhaga d. 27. kwietnia, 
Król Jerzy telegrafował do swego 
Ojca, że zdrowie jego wskutek osta- 
tnich przejść, bardzo ucierpiało, lecz 
mimo to wojny nie zaniecha. 


Konstanstynopol d. 27 kwietnia. 

Irade sułtańskie nakazuje natych- 
miastowe wysłanie dalszych 45 batalio- 
nów do Tessalii. 

Konzułowie z Saloniki żądają przy- 
słania wojennych okrętów  europej- 
skich. 

Izzet bej powrócił do łaski sułtań- 
skiej. 

Wiedeń d. 27 kwietnia. 
Tutejszy klub eksportowy wysyła 
deputacyę do ministerstwa spraw za- 
granicznych z prośbą, aby zawczasu 
PR deieneigto wszelkie możliwe środ- 
i ochronne przeciw bombardowaniu 
Saloniki przez flotę grecką. 


Ateny d. 27. kwietnia. 

Pułkownik Smoleński zamianowany 
został szefem sztabu jeneralnego armii 
w Tessalii. Grecki sztab jeneralny stu- 
dyuje teraz jak obronić port Volo, tu- 
dzież jak przeprowadzić stopniową 
obronę terytoryum greckiego w kie- 
ranku do Farsalos. Po poprzedniem 
porczumieniu się z ministrem wojny 
wskazano obsadzić wzgórze między 
Velestinos i Pilaftepe, tudzież wzgó- 
rza Kynoskephalae. 

Z Epiru donoszą: Po zdobyciu Pen- 
tepigadie obsadzili Grecy wszystkie 
ufortyfikowane pozycye dokoła tej 
miejscowości, aby zapewnić sobie po- 
stępowanie ku miastu Janinie. Komen- 
danta pancernej eskadry Sachturisa u- 
sunięto, a w miejsce jego mianowano 
admirała Stamatello. 

Konstantynopol d. 27 kwietnia. 

Ośm batalionów i trzy baterye dru- 
giego adryanopolskiego korpusu otrzy- 
mały rozuaz udania się na granicę 
Grecyi. Nadto zmobilizowano 56 bata- 
lionów redifów z Małej Azyi. 

Paryż d. 27 kwietnia. 

Pogrom Greków wielee poruszył 
koła dypłomatyczne, Wszędzie się za- 
stanawiają, czyby mocarstwa już nie 
rowna przystąpić bezpośrednio do 
akoyi dla zatamowania dalszych postę- 
pów armii tureckiej, Temps półurzędo- 
wy powiada, że nadeszła już chwila, 
w którejby ci, którzy z chwałą dla 
siebie pobici zostali pod Melaną i Ma- 
ti, mogli jedno odnieść zwycięstwo, 
jakie im jeszcze los pozostawia, a mia- 
nowicie nad sobą samymi. Oby dali 
Europie z niecierpliwością wyglądamy 
znak, iżby interweniować i wypowie- 
dzieć mogła do Turcyi: „Tu przysta- 
niesz i dalej nie pójdziesz!" 

Sofia d. 27. kwietnia. 

Półurzędowa „Agence Balcanique" 
zaprzecza stanowcza pogłoskom o mo- 
bilizacyi armii bułgarskiej. 

Ateny d. 27 kwietnia. 

Między ludnością panuje wielkie 
wzburzenie. Dotychczas nie ogłoszono 
sa oległych i rannych w bitwie 
pod Mati, co zwiększa tylko ogólne 
rozdrażnienie. Redakcye dzienników i 
biura ministerstwa wojny oblężone są 
przez rodziny żołnierzy, walczących w 
szeregach armii. 

Ojcowie i matki pytają o los ich 
synów, żony o los mężów, a ani w 
ministerstwie ani w redakcyi nie są 
w stanie daó im zadowalających wy- 
jaśnień. Wczoraj urządzono demon- 
stracyę pod pałacem królewskim. 

W mieście odzywają się nawet gło- 
sy, że należy odebrać następcy tronu 
naczelne dowództwo a powierzyć je 
starszemu, bardziej doświadczonemu 
oficerowi. 

Paryż d. 27. kwietnia. 

Dzienniki donoszą, że sytuacya kró- 
la greckiego nadzwyczaj krytyczna: 
klęski armii greckiej przypisują na- 
stępcy tronu. Zachodzi obawa rewolu- 
cyi. Król poczynił podobno przygoto- 
wania do wyjazdu. 


TELEGRAMY. 


Wiedeń d. 27. kwietnia. 
Notaryusz Jaremowiez przenie- 
siony został z Gwożdżca do Podhajec. 
Wiedeń d. 27. kwietnia. 
Tutejsze pisma zapowiadają, Że 
wskutek święta robotniczego dnia 1 
maja, w dniu tym nie wydadzą nu- 
merów. 
Wiedeń d. 27 kwietnia. 
Strobach obrany pierwszym wice- 
burmistrzem. 
Berno d. 27. kwietnia. 
Minister Gautsch wydał rozporzą- 
dzenie regulujące kwestyę językową 
w szkołach. Rozporządzenia to posta- 
nawia, że dyrekcye czeskich szkół śre- 
dnich mają między sobą i z krajową 
Radą szkolną po czesku korespondo- 
wać. Porozumiewanie się zaś z anto- 
nomicznemi władzami miejscowemi i 
powiatowemi uregulowane zostanie 
przez ustawodawstwo krajowe. 
Petersburg d. 27. kwietnia, 
Ze źródeł autentycznych donoszą, 
że komentarz Fremdenblattu o podróży 
cesarza Franciszka Józefa do Peters- 


burga sprawił w miarodajnych  rosyj-|. 


skich kołach żywe zadowolenie. 
Murawiew wyrażając swe zadowo- 

lenie z tego artykułu przyznał, że ar- 

tykuł ten zupełnie trafnie określił po- 


królewskim odbywają się demonatra-!litykę rosyjską i że także w deceda- 


1 kilo Ceylon grabo-ziarnistej najszlachetn. złr. 
1 
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konanie, że porozumienie wszystkich 
mocarstw, a szczególnie Rosyi i Austryi, 
pomijąc jakieś specyalne interesy, ma 
na celu utrzymanie pokoju, oraz że 
strzeżenie państwo utrzymujących 
konserwatywnych zasad jest koniecz- 
nością. 

Na dzisiejsze przybycie cesarza 
Franciszka Józefa miasto udekorowane 
jest wspaniale. 


Petersburg d. 27 kwietnia. 

Całe miasto przystraja się wspa” 
niale na przyjęcie cesarza Franciszka 
Józefa. Nawet najdalsze przedmieścia 
udekorowano flagami i festonami. Apar- 
tamenta w pałacu zimowym, w któ- 
rym zamieszka cesarz Franciszek Jó- 
zef i arcyksiąże Otton urządzono z 
nadzwyczajnym przepychem. Ponie- 
waż ani małżonka cara, ani jego mat- 
ka nie wezmą udziału w obiadach ga- 
lowych i nie będą na galowem przed- 
stawieniu w teatrze, przeto w zastęp- 
stwie pełnić będzie obowiązki go- 
spodyni wielka księża Elżbieta Teodo- 
równa. 


WTZ ZZ ZZZZZZZEIZZ ZY ZET. ZZ. OZ 


Petersburg d. 27. kwietnia. 
Od samego rana na ulicach roiły j 
się tłumy, zdążające ku dworcowi Mi- 
kołajewskiemu, i na Newski Prospekt. | 
Wojsko tworzyło szpaler od dworca 
aż do pałacu zimowego. Domy przy- 
strojono flagami o barwach rosyjskich, 
austryackich i węgiórskich, tudzież 
biustami cesarza Franciszka Józefa, 
cara i carowej. 


3 


— Wiedeń d. 27. kwietnia. (Telegr. 
Gas. Nar.) Dzisiej o godź. 2. minut 
10 w południe notowano na giełdzie 
wiedeńskiej: kredyty 3849:75, węg. zakład 
kredytowy 383:50, anglobanki 15150, 
lenderbanki 22650, koleje państwowe 
344*—, elbethal 262:50 akcye tytonio- 
we 132'—, alpiny 82°40, losy tureckie 
44:—, unionbanki 281*—, ruble 127-25. 


Z rynków towarowych. 


Lwów dn.27. kwietn. Pszenica 7:50 do 775 sł. 
żyto 5:25 do 5:50, jęczmień browarny 550 de 
6-—, jęczmień pastewny 475 do 5—, owies 5'75 
do 6-—, rzepak 11-— do 12—, groch 5'— do 8— 
wyka 450 do 475, nasienie lniane —'— do 
——, nasienie konopne —'— do ——, bób 
o --*—. bobik 4:50 do 4-75, hreczka 0*— 
do 0:— koniczyna czerwona galio. 25— do 
40—, szwedzka 50— do 65:—, biała 30-— do 
40—, anyż —— do ——, kukurudza stara 
5— do 531, nowa 5— do 5'31, chmiel —— 
do —'—, chmiel nowy na pan od —"— do 
——, spirytus gotowy —'— do —:—, na term, 
min a a do —.—, Tymotka —— d 
Waranty —— do ——, 


Misa 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 27 kwietnia. 


Hotel Żorża. A. hr. Potocka z Ry- 
manowa, E. Zagórski z Kołodziejówki, L. 
Horodyska z Kolędzian, M. Komarnicki z 
Jarosławiec, St. Sozański z Sozania, A. Cie- 
lecki z Porchowy, K. hr. Łubieński z Kra- 
kowca, T. Czarkowski- Golejewski z Zagro- 
beli, K. hr. Rostworowski z Hochorowawa, 
J. Maniewski z Krużyk, M. dr. Rosenstock 
z Skałata. 


Wadesiane. 


(% tę rubryk; redakcya nie odpowiada.) 


Na powitanie cesarza przybyli dal 
dworzec wszyscy wielcy książęta, | 
czlonkowie ambasady austryackiej, je} 
neralicya, reprezentanci prasy, prefekt 
miasta i człcnkowie kolegium miej-! 
skiego. Kilka mınut przed dziesiątą 
przybył car w mundurze austryackie. | 
go pułkownika piechoty, wraz z bra-| 
tem swoim w. ks. Michałem. 

O godzinie 10 nadjechał dworski 
pociąg .z cesarzem austryackim. Muzy- 
ka na dworcu zaintonowała hymn 
austryacki. Cesarz Franciszek Józef 1.. 
wysiadł z wagonu ubrany w mundur: 
pułkownika Kexholmskiego pułku gwar- 


Verfalsehte schwarze Seide. 


Man verbrenne ein Miisterchen des Stoffes, von 
dem man kanfen will, und die etwaige Vor- 
făälschung tritt sofort zn Tage: Eohte, rein 
gefärbte Seide krãuselt sofort zusammen, ver- 
lóschi bald und hinterlasst wenig Asche von 
ganz hellbrhunlicher Farbe. —  VWerfólschte 
Seide, (die leicht speckig wird nnd bricht) brennt 
langsam fort (namentlich glimmen die „Schnse- 
faden* weiter, wenn sehr mit Farbstoff er- 
schwert) und hinterlässt eine dunkelbraune 
Asche, die sich im Gegensatz znr Kchten Sei- 
de nicht krAuselt, sondern kriimmt. Zerdrickt 
man die Asche der echten Seide, so zerstnbt 
sie, die der verfilschten nicht. Die Seiden - 
Fabriken 6. Henneberg (x. a. k. Hoflief.) Zdrioh 
versenden gern Muster von ihren echten Sei- 
denstoffen an Jedermann nnd liefern einzelne 
Roben und ganze Stücke porto- und sollfre 


dyi. Monarchowie uściskali się serde-! 
cznie, następnie cesarz rosyjski ucało- 
wał arcyksięcia Ottona, potem wielcy 
książęta rosyjscy z nadzwyczają ser- 
decznością powitali cesarza i arcyksię- 
cia. Pogoda prześliczna. 
Berlin d. 27 kwietnia. 

Król syamski, który udaje się na 
jubilensz królowej Wiktoryi, pojedzie 
z Genuy prosto do Berlina, dokąd d. 
10. maja przybędzie, ztąd zaś do Lon- 
dynu, a następnie do Sztokholmu i 
Petersburga. Syn króla, ks. Pazibatra, 
który ze stryjem swoim ks. Swasti już 
bawi w Berlinie, wstąpi do szkoły ka- 
detów w Poczdamie. 

Paryż d. 27. kwietnia. 

Liberte pisze, że cesarz Franciszek 
Józef, który zawsze strzegł pokoju, 
cieszy się zupełnie słusznie sympatya- 
mi Francyi, i dlatego Francya widzi 
w podróży cesarza do Petersburga no- 
wą rękojmię europejskiego pokojn. 


Wiadomości giełdowe. 


Lwów, dnia 27. kwietnia 1897. 
Akcye za sztukę: Kolej gal. Karola Ludwika 
od 200 zł. m. k 217:— do 220.—. Kolej Lwow- 


in die Wohnung. 


Ideał kobiet to piękna 
karnacya i ta cera rasowa 
i arystokratyczna jako 
znamiona prawdziwej 

piękności. Bez zmarszczek, 
krost i czerwoności, zdrowa 
i czysta powłoka ciała, takie 
są rezultaty Ay Eo 

u i 


jednoczesne użycie Creme, 


Mydła Simona. 

Na tych produktach wymagać pra- 
wdziwej marki fabrycznej. 

J. Simon 13 rue Grands-Batelisre 
w Paryżu. 

W aptekach, w magazynach perfum 
i w bazarach całego świata. 

We Lwowie w aptekach PP. Miko- 
lascha, Wewiórskiego, Ruckera, Krzy- 
żanowskiego i Erbara, 


Lekarz chorób kobiecych i akuszer 


Dr. Leopold Śchellenber 


ord. ul. Kopernika 1 22 od 3—5 popoł. 
Dla ubogich od 9—10 przedp. bezpłatnie. 


Wszelkie 


oby firmy Alojzego 
Winklera i Spdłk 


ki są zaiste polecenia 


Czern.-Jasska po 200 zł. w. a. 280— do 284—, godne i dlatego zwracamy nwagę sza- 


Banku hipotecznego po 200 zł. w. a. 387*— do 
397—. Banku kredyt. galic. po 200 zł, w. a! 
210:— do ——. Akcye garbarni Rzeszowskiej po ; 
100 zł. 195— do 205:—. | 
Listy zastawne na 100 zł.: Banku hipot. gal. 
4, koronowe 96:70 do 97:40. 60, z 100/,: 
jem. 110-10 do 11080. 440, los w 50 lat 
G0-00 do 100-70. Banku krajowego 41/,%%, los w 
51 lat. 10050 do 101:20. Banku krajowego 4°) 
los. w 57 lat. 57:50 do 98:20. Towarz. kredyt. ga 
ziemsk. 4°/ (I. emisya) 97:60 do 98:30, 4%, lo, 
w $11/, lat, 97:60 do 98-30. 42/, los. w 56-latach 
97:40 do 98:10. 
Obligi za 100 zł.: Galic. fandnszu propinaeyj- 
nego 4%, 97:80 do 98:50. Bukow. fundnszu pro- 
leze jg 5% 103:— do —'—: Kom. banku 
ajowego Bo w. a. IO. em. 102'— do 10270, 
Pożyczka krajowa 6%, w. a. 103:— do —— 
ŁY, 100— do 100-70. 
Losy: Losy miasta Krakowa 24:50 do 26:50 
PM miasta Stanisławowa 41-— do ——, 
onety. Dukat cesarski 5'61 do 571. Napo- 
leondor 9:48 do 9:58. Półimperyał 9:60 do —— 
Rubel rosyjski srebrny 120— do 1:25—, Rnbel 
rosyjski papierowy 1:26:50 do 1:27-50. 100 marek 
niemieckich 58-45 do 58-60, 


Wiedeń dnia 27. kwietnia. Przy zam- 
knięciu wczorajszej giełdy notowano kredyty 


nownych Czytelników na dzisiejsze 
ogłoszenie tej firmy. 


TEATR Hr. SKARBKA. 
We środę dnia 28. kwietnia. 


Urzędowa żona 
sztuka w D aktach według noweli Savage'a. 


Osoby : 
Wielki ks. Gregor Gre- 
gorowicz 

Konstanty Welecki, rad- 
ea cesarski 

Olga, jego żona 

Zofia, jego córeczka 
Szasza, Welecki,, bratan- 


p. Żelazowski 


p. Ruszkowski 
pna Gromnieka 
pna Jankowska 


rotmistrz kowie p. Wostrowski 
Borys Welecki, { Kon- 
kapitan stant. p. Kliszewski 


Księżna Palicyn pni Cichocka 


1/, kilo Portorico . 


348:25, Kredyty węgierskie 3883-50. Anglo- | Teodozya, jej córka pna OCzaplińska 
banki 151'26, związku bankow. 246:—, | Hrabina Ignatiew pna Hartig 
Unionbank 279:50, Lónderbank 224.50, | Artur Lenox, były amer. 

staatsbany 34050, Lombardy 78:25, kolej | pułkownik p. Feldman 

| nadłabska 26076, kolej północno-zachodnia | Nieznajoma pni Bednarzewska 
[256-50, tytoniowe 183:—, Rima 229-—, | Pułkownik Petrow p. Woleński 
Alpiny 82:20, renta majowa 100-25, Renta | Porucznik Sewicz p. Hierowski 
korony węgierskiej 9935, losy turec. 43-80, ; Baron Friedrich p. Chmieliński 
Marki 58'66. Stara dama pna Weigel 


Berlin dnia 27. kwietnia, Przy zam- 


Panna de Lannay, gu- 
knięciu wczorajszej giełdy notowane : kredy- i 


wernant, u Weleckich pni Kwiecińska 


o 
- 
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ty 21850 (34803), staatsbany 145-25 Zawiadowca stacyi p. Neuman | 
(340-25), lombardy 34-25 (79-54). Pertyer p. Kratochwil 
Frankfurt dnia 27. kwietnia. Przy- | Konduktor pruski p. Jednowski 


| Zarządca hot. de l'Europe p. Kwiatkiewiós 
statsbany 294'12 | Kelner hot, de l'Europe p. Wysocki 
340'58), lombardy 6950 (79:92),  alpiny | Płatniczy p. Walewski 
17345 (19450). Szambelani, adjutanci, panowie, panie, pe- 
Cyfry oznaczone klamrami oznaczają wie- | dróżni, wychodźcy, tragarze, służba, kelnerzy. 
deński paritót. Początek o godzinie 71/,, wieczorem. 


—'88  Zakupiwszy wielkę partyę kawy wprost od produ- 


zamknięciu wczorajszej giełdy notowano Kre- 
dyty 29687 (34869), 


I M ERA |. „ 104 13 n Santos. . . „ —'84 centów po przystępniejszej cenie, jestem w możno- 
PAPA „ _ Srednio-ziarnistej p L= s » Jawy złotej . . „ 108 ści o8ct. na kilo taniej sprzedać. Przy zamówieniu 
DATE ś 4 » —96 Js „  Mokki arabskiej „ 1-08 8 kilo odsyłam opłacone do każdej stacyi pocztowej. 


w TRUSKAWCW 


GAZETA NARODOWA z Środy dnia 28. Kwietnia 1897. Nr. 117. 


leczy się z nadzwyczajnym skutkiem: reumatyzm, podagra, otyłość, piasek nerko- 


wy, astmę, ischias, choroby kobiece. 


Obszerną broszurę o Truskawcu wysyła na Żądanie 
Zarząd. — W pierwszym i trzecim sszonie o 30%, taniej. 


Nakładem Księgarni katolickiej 


Dra WŁAD. MIŁKOWSK EGO 


w Krakowiu 


wyszła świeżo książka do nabożeństwa 
pod tytułem: 


W obec EBoga 


Modlitwy poranne , wieczorne, podczas 
Mszy świętej, przed spowiedzią, po spo 
wiedzi, przed komunią 1 po komunii św., 
odpustowe : do Trójcy Przenajświęt=zej, Sa- 
kramentu przenajświętszego, do Pana Je- 
usa, do Ducha áw., do Matki Boskiej, do 
świę ych Pańskich , w różnych okoliczno 
ściach życia, za chorych, za umarłych; li- 
tania, Koronka do Matki Boskiej, Droga 

krzyżowa, Pieśni różna — zebrał 


ksiądz Antoni Chmielowski 
M.S.T: 


(str. 459 w 32-ce), Wydanie ozdobione 
obrazkiem chromolitoagrafoawanym na pa- 
pierze welinowym. — Cena egzempl bez 
oprawy 60 ct., w oprawie w płótno ang. 
brzegi pąsowe złr. I-—, w płótno angiel- 
skie, brzegi złocone zlr. 1:25; w wyboro- 
wj gładki szagryn miękki , bizegi złocone 
sr. 2*—. Na porto należy dołączyć 15 ct. 


DROBNE OGLOSZENIA po 1 ct. od wyrazu. 


LB WNIE pokojowe znakomite po złr 
24, 35, 45 i 50. Maszynki amerykań 
skie do robienia lodów (z korbką z boku) 
o po*emności 1, 2, 3 litrów po złr. 550 
6:50, 7-50 poleca Piotr Chrzastowski, han- 
del żelazny we Lwowie, place Kapitulny 1 
(naprzeciw katedry). 


ł ZADCA DÓBR od kilku lat zarządza. 

jący w zachodniej Galicyi jednym z 
większych, w:orowo zagospodarowanym 
majątkiem, najbardziej obznajomiony z 
buchalteryą, gorzelnietwem, lasowością i 
budownietwem, z powodu stosunków fami 
lijnych chciałby od 1. l.pca br. osiedlić 
Bię w innych stronach. Adres K. Z. post: 
rest. Tarnów. 


p RENIOWANE medalami tutki Niemo 
jowskiego sr. wszędzio do nabycia. 
Lwów, poleca wszelkie 


J. Kapralik instrumenta muzy 


ozne i samegrające. Cenniki bezpłatnie. 


Bulion 


świeży, parą gotowany, przewyborny, po 
zniżonych cenach złr. 5—, 6—, 7:50; dla 
chorych z samego drobiu i dzikiego ptac 
ixa po 10 złr. kilo. Łapszyn — Brzeżany. 
skiej piwnicy 


Wina: 


wyłączny skład w handlu 
St. Markiewicza we Lwowie. 
zzz ZEE ZOO OO 


Paway | rzetelny zarobok 


bez wkładki kapitału i ryzyka, meżemy 
ofarować osobom każdego stanu we 
wszystkich miejseowościach, przez roz- 
przed”ż prawnie dozwolonych papierów 
P.ópiron ch i losów. Zgłoszenia do: 

ndwig erreicher VIII. Dentache- 
gasse 8. Budapest. 


FARBY, 


Pokosty Lakiery 1 Pendil 
pa iejtmiartówadszpoh. cenach 


najstarszy galicyjski skład farb 
i materyałów 


W. CZOPP 


Lwów, ulica Żółkiewska 2. 
Rok założenia 1843. 


m 
„Kxsiecator* 


de Ritter !!! 


pod każdym względem bez żadne- 
go porównania lepszy jak wszy- 
ntkie inne tego rodzaju Środki. 
1000 podziękowań, 10 medali, 2 

dyplomy, 2 herby peństwowe. 


Jedna próba wystarczy ! 
Broszury darmo. 
Kantor: Wiedeń , IV. Hauptstr. 
Zastępców poszukuję. 

Już nie ma grzyba ani 
wilgoci w murach. 


stołowe, białe i 
czerwone, z kró 
lewsko-węgier- 


Przeszło 36 lat powodzenia świadczą o 
skuteczneści tego silnego Środka zalecane- 
go przez najznakomitszych lekarzy kiedy 
chodzi o szybkie wyleczenie nieżytu, za- 
katarzenia, zapalenia piersi i eierpien 
gardlanych , reanmatyzmów, boleści w 
Aaa itp. Wymagać podpisu „Wlinsi* 
na każdem pudełku. 13:3 

W Paryżu ulica Sakwany Nr. 31. 

We Lwowie w aptekach pp. Mikolasza, 
Wewiórskiego, Ehrbara i Ruckera. 

W Krakowie w aptekach pp. Wiszniew- 
skiego i Redyka, w Bochni u p. Michnika, 


guwernerów, gnwernantek i pA- 
nien służących Francuzek i An- 
gielek Pani Zaleskiej w Paryżu 
rue des Apennins 4, Dostarcza 
również za stosownem wynagro- 
dzeniem panien uzdolnionych do 
krawieckich damskich robót. 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki, 


Wapomenthol 


Reumatyzm, 


gościec, kurcze, suche 
bole, infiaenzę 
koi i leczy w zupełności 


najlepsze nacieranie BAMIETZAJĄCG 
wyrobu Eugeniusza Matuli, apt. 
w Radomyślu koło Tarnowa. 
Cena 70 ct. Za słoik. 


Dostać możną w aptekach: K. Wi- 
szniewskiego w Krakowie, ulica M 
Floriańska; Dyonizego Matuli w Pod- 
górzu, P Mikolascha we Lwowie, 
tudzież wprost u Eugeninsza Matnli 
w Eadomyślą koło T-rnowa. 1670 


stare i nowe sprze 
daje najtaniej 
Emil Welner 


WIEN 
1., Salztherganse 3. 


KATE na posadę praktykanta w 
biurze Towarzystwa wzajemnej pomo- 
cy oficyalistów prywatnych z płacą mie- 
więczną 35 złr. Podania alegowane wnosić 
należy do Dyrekeyi do dnia 15 maja 1897. 
Pierwszeństwo mają kandydaci, którzy u. 
kończyli średnie szkoły i posiadają pań- 
utwowy egzamin z rachunkowości, Do po- 
sady tej na razie nie jest przywiązane 
prawo stabilizacyi lub do emerytury. 


S siony z Teatralnej na plae Marjacki e, 


2000 ki tapet 


na składzie, taniej niż wszy dzie. 


Story płócienkowe na 
wałkach samoczynncyh 


Panom przedsiębiorcom i budowniczym 
znaczny rabat, Magazyn 


A. Krzysztofowicza 


Lwów, plac Halicki I. 2. 
1-20, 1-50, 1-75, 2 20, 


K © 
Kalesony podwójne 


szyte, p 50 at., 95 et., złr, 1:10, 1:15, 
do 140, poleca MAKS MÜHLFELD 

Lwów, Rynek 1. 37. 
Zamówienia z prowineyi załatwia się 
jak najrychłej, 7 


szule męskia, domowa 
robota, mocne, sz'uka 
od 75 et., złr. 1, 1:15 


Jako zastępców do rozprzedaży 


Szczawy 
(Sauerbrunn) 1768 
najpierwszej jakości, poszukuje 
się dla Galicyi stosownych firm. 
Oferty pod: „Sauerbrunn 4378“ 
M. Dukes Nachf., Wien I/I. 


Wspaniałe 


goździki z Klattau 


odznaczone najwyższemi nagrodami w Ber- 
nie, Brukseli, Gorlitz, Kuttenbergu, König- 
gratzu, Lyonie, Pilznie, Pradze, Cieplicach 
i we Wiedniu. Polecam moje duże w tym 
roku bogato rozkrzewione (pewne) kwitną- 
ce zapasy a mianowicie: 12 gatnnków zł. 
350, 25 Regi zł. 550, 50 gatunków 
zł. 10, 100 gatnnków zł. 19. Pełne bogato 
kwitnące goździki ogrodowe: 12 sztuk 
zł. 1:25, 25 szt. zł. 2:50, 50 szt. zł. 4-50, 
100 szt. zł. 8. Róże wysokopienne : 12 gat. 
zł. 5:50, 25 gct. zł. 11, 50 gat. zł 21, 100 
gat. zł. 40; niskopienne: 12 gat. zł 4, 
25 gat. zł. 775, 50 gt. zł. 15, 100 gat. 
zł. 28. Róże moje są jedynie w najlepszych 
gatunkach, prawie zawsze kwitnące. Kata- 
logi na żądanie gratis i franco. 


Józef Walter 


Special Nelkenzichter , Klattau (Bohmen) 


Najnowszy bardzo ważny wynalazek 
przeciw słabości męskiej. Przez le- 
karzy nejlepiej polecony. Prospekt w ko- 
pertach po 20 at. w markach. J. Au- 


genfeld, c. k, właściciel przywileju, 


Wiedeń, [X. Tiirkenstrasse 4. 


Viten 


Á d 
` 


Sarięte de produs hynie nigues Stoner 20 WiedenX 


Ą Najrowszy, niezrównany 4 
ŚRODEK 


SH 
| 


Paris: Fd.Porges & 09 Rue du Temple 197 


MASĘ 


Biuro stręczeń woskową do zapuszczania podłóg 


uznaną za najlepszą 
poleca 1701 


Fabryka Świeć i blichownia wosku 


Fr. SCHUBUTHA 


Lwów, Rynek 41. 
Tamże skład najlepszych herbat. 


KLEP NIEMOJOWSKIEGO  przenie- | ' 


Po cenach fabrycznych, przeto taniej niż wszędzie! 


KAPELUSZE ''..: 


STANISŁAW GABRIEL. 


we Lwowie, plac :falieki 1. 3. 


REALNOŚĆ 


przy ulicy Chorążczyzny 
z wolnej ręki do sprzedania. 


Bliższa wiadomość w Banku rol- 
niczym plac Smolki 1. 5. 


ADOLF KAMPEL 


Lwów, nl. Karola Lndwika 27 


Prawdziwe berneńskie materye sukienne. 


i Sztuka 810 m. długo- złr. 3:10 z dobrej d zj p 
(hotel Belle-vue) k z zle, 4-10 ke prawdziwej 
anawa ERN PB NZ 
d ` à złr. 9'— z cieńszej owczej 
bryki Portani-cementu w Szczakowej| kosztuje tylko | | ik ie = ida 
Sztuczka na ezarne salonowe ubranie złr. 10 —. 


sprzedaje taniej niż wszędzie 

portland cement, wapno skaliste | hydrau- 
liczne, wyreby cementowe I sztelngutewe 
cegłę ogniotrwałą , ogniotrwałą papę da- 
chową, asfaltowe płyty izolacyjne , dysty- 
lowaną smolo węglową, KARBOLINEUM, 
jakoteż w ogóle wszelkie materyały budo- 

wlane, ręcząc za dobroć tychże. 
Przedsiębiorstwo robót betonowych i kry- 
cia dachów dachówką, łapkiem i papą o 
gniotrwzłą po cenach umiarkowanych. 


Telefon Nr. 460. 1089 


E 


po cenach fabrycznych, znany jako rzetelny i solidny 


Próbki gratis i franco. — Dostawa podług próbek. 


pociąganiu wprost, znacznie t.niej wypadną , a 
ków. Firma Kiesel-Amhof w Bernie wysyła wszys 


szkodę prywatnym odbiorcom. 


Stacya Purkla 


Stacya Feldbaoh kolej, połyda, 


austr. kolei państwowej. Uzdrowisko 


GLEICHENBERG 


E Styrya (Austry a) 

=i Jedyne specyalne miejsce zdrowotne dla wszystkich chorób przewodu 
i oddechowego, chronicznych katarów płuc i gardła, nieżytów przewodu pokarmo- 
[p "o. organów moczowych, niemniej skuteczne w gośćcu, przebytych reumaty- 


zmach, anemii i ogólnem osłabiehiu. © 
i 
In 


Źródła alkaliczno-muriatyczne: Konstantyn i Emma; u siak mae 
ę 
n 


. + 
Środki lecznicze: Johannisbrunnen ; czysta szczawa żelazna : Klausenquelle. yca. Mleko. Kefir. — 


Inhalscye w osobnych gabinetach. Inhalacye parą z drzew szpilkowych. Aparaty respiracyjne. Komory pneumatyczne. 

Kąpiele w wodzie słodkiej, mineralnej | musującej, Igliwiowe | stalowe. Wielki zakład wodoleczniczy. Leczenie iere- 

nowe. Powietrze łagodne, wilgotnawo ciepłe, wolae od kurzu i zasłonięte przed wichrami. Prześliczna okolica. 
Wzniesienie 300 metrów n. p. m. 


g Sezon rozpoczyna się 1. maja i trwa do października. -%8 


żądanie prospekta 


M 


WIELKA WY 


z powodu sprzedaży dwóch górskich 
składów koronek i haftów 


Franciszka Bollartha w Wiedniu, 


c. i k. austr. i król. hiszp. nadwornego dostawcy, 


Graben Filie: 
im Innern deny SE eE neben dem Stadt - Gr aben 29. 


Ważne dla kupeów, tapiecerów, krawczyń, modystek, szwaczek, gorseciarzy: wielki skład 
wszelkich rodzajów firanek, witraży, pokrowców, koronek na meble i kościelnych, la- 
ftowanych sakień, gładkich i wybijanych muszlinów, gładkich i wzorzystych tlatów, 
wszelakiego rodzaju koronek ręcznych i maszynowych do przybierania sukleń 1 kape- 
luszy, haftowanych pasów i wstawek, haftowanych koronck, walensienek i gospodar- 
skich, gładkich, białych, wybijanych i haftowanych chusitek do nosa, damskich i dzie- 
cinnych fartuszków, koronkowych i jedwabnych szarf, chnstek Loronkowych, maniylek 
koronkowych, kołnierzyków koronkowych, fichus, żabotów, barb i krawatek, jedwa- 
bnych chustek na szyję i krawatek, pledów podróżnych, kolorowych jedwabnych 1 weł- 
nianych spodnie, pończoch itd. itd. 


Materye na zarzutki, Loden , Peruvienne, Doskings , materye na mundury urzę- 
dników państwowych i kolejowych , najcieńsze kamgarny i szewioty itd. wysyła 


Skład sukien KKiesel- Amhof w Bernie. 


Uwaga | Zwraca się szczególniejszą uwagę P. T. Publiczności, że materye przy 
niżeli zamów.one przez pośredni- 
tkie materze po prawdziwych 


cenach fabrycznych , bez podwyższania krawieckiego rabatu , co zwykle przynosi 


EELS 
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e. k. nadw. dostawcy 


1728 
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C. k. uprzyw. gal. akcyjny Bank hipcteczny we Lwowie. 


Obwieszczenie. 


Na odbytem dnia 24. kwietnia b.r. 29-tem zwyczajnem Walnem Zgromadze- 
niu akcyonaryuszów c. k. uprzyw. galicyjskiego . Banku hipotecznego uchwałono 
powiększyć kapitał akcyjny o jeden milion złr. w. a. emitujące 5.000 
akcyj po 200 zir. wartości nominalnej, z kuponami, z których pier- 
wszy płatny będzie 1. stycznia 1898. +. 

P. T. akcyonaryuszom Banku hipotecznego przysługuje prawo podnieść na 
każdych 5 sztuk akcyj dawniejszych emisyj 

1 nową akeyę po cenie 280 zir. 

Ułamków nie uwzględnia się 

Nowe akcye, jako biorące pełny udział w zyskach za r. 1897, zaopatrzone 
będą w kupony płatne 1. stycznia 1898, za co Bankowi prócz ceny emisyjnej złr. 
280, należy zbonifikować 6"/, odsetki od złr. 280 za czas od 1. stycznia 1897 do 
dnia uskutecznionej wpłaty, oraz zwrócić za wyłożony stempel po złr. 250 od ka- 
żdej nowej akcyi. 

Prawo poboru można wykonać najpóźniej do dnia 34. meja 189% włą- 
cznie, po upływie którego terminu, prawo to stanowczo gaśnie, č 

P. T. akcyonaryusze chcący korzystać z tego prawa, winni najpóźniej do 
31. maja b. r. złożyć swoje akcye w kasie naszego Zakładu lub w Filiach naszych 
w Czerniowcach, Krakowie i Tarnopolu celem ostemplowania i uiscić przepisaną 
wpłatę. 


Lwów dnia 25. kwietnia 1897. 


C. K. UPRZYW. GALICYJSKI 
AKOYJNY BANK HIPOTECZNY. 


1771 


25 


Er TOITE SIRA E 
ZAKŁAD WODOLECZNIGZY 
Dr. EGWACEGO© MAZANIAA 


w Sassowie koło Złoczowa 1679 
otwarty od 1. maja 1897 przez oniy rok. 
Bliższych wiadomości ndziela Zarzad. 


0 


Dyplom honorowy. Wielki medal srebrny. 


Gminom, h ctelom, restauracyom, fabrykom, szpitalom ete. polecam patentowane 


Urządzenia sanatolowe 


(ustępy (pissoires) które bez spłnkiwania wodą, pozostają 
zawsze czysie i bezwonne). 
Ponieważ zaniedbane ustępy są częstokroć prawdziwem siedliskiem chorób 
zakaźnych, a wskutek tego, ani przez komisye zdrowotne ani też przez in- 
spektorów przemysłowych nie mogą być dłużej eierpiane, — spłukiwanie bo- 
wiem takowych wodą jest zbyt kosztowne, a bardzo często nawet nie może 
być dokładnie przeprowadzone, — moje tunie urządzenia sanato lowe zaś wy- 
świadczają tak w ekon.mieznym jak i hygienicsnym kierunku wielkie pożytki 
i odpowiadają wszelkim wymogom. 


E. F. DUTKA w Wiedniu, I. Opernring Nr. 6 
™— zakład gazowy i wodociągowy tudzież zdrowotno-tecbnicznych urządzeń. 


Prospekty gratis 1 franco, 
ANAA Sesia Y > "GM JĘ| 


zH 


spa À 


A 


1746 


Alois Winkler & Co. 


c. k, nadworni dostawcy 


Wien, Schottenring Nr. 2, 


polecają swoje patentowane plastyczne wyroby 


1763 


Tablice blaszane z drukiem kolorowym. 


| Litery metalowe i tablice z napisami. Godła nadwerne. I 
Litery z bronzu dla okien wystawowych. 


Stacya 7 J bd 

kolejowa 

Kaschau- ) t 0 owe al (all 

Oderberg 

(Szląsk austr., 5 stacyj od Wiednia, 7 stacyj z Berlina i Bndapesztu.) 
Nezon od 15. maja do 15. października. 1525 


Najsilniejsze jodo«*c-bromowe Źródło na kontynencie. 
Jedyne kąpiele, gdzie w czystej solance kąpać się można. 


Największy komfort ze zaacznymi odnowieniami, ceny umiarkowane. 
bszerne cieniste aleje, źródła do picia wód itd. 

Dzieei z dobrych rodzin przyjmuje się z zapewnieniem troskliwej opie- 
ki i pieięgnacyi , poi osubistym nadzorem kierujacego lekarza w nowo 
wybudowanym „Dziecinnym domku“. 

Rliższych wiadomości i prospektów ndziolu gratis Dr. Wilhelm Deg:6, kierujący lekarz kąpielowy, 


Dla. chorych na płuca 
Dr. Brehmer'a Zakład leczniczy 


w Goerbersdorfie na Ślązku „w 
Lekarski dyr ktor prof. Dr. Kobert, przebywający przedtem w Dorpacie. - Znako- 


mite skutki lecznicze przy nader umiarkowanych kosztach. 
Dokładu, ch informacyj udziela bezpłatnie Zarząd. 


RRKRRZERARKNRNRKNAUKNAKNNAKKNRNKI 
Najlepsze mięszanki traw czystych 


na łąki, pastwiska i gazony, 


Makarnizę pastewną „Pionoletio i „Ginqngntino 


oraz 


I_ONSKI ZĄB 


w trzech odmianach, nasienie świeże i pewne 
poleca 1751 


BANK ROLNICZY we Lwowie 


plac Smolki 5. 


z PF Wapno nawozowe miałkie sprzedaja Bank rolniczy 
pos po złr. 25 wagon loco stacya Glinna Nawarja. $E 


|RRRKRRKRRKRKKKRNKKNNRKANE 
RIKK CLIEILE X 
10 medali zasługi, dyplom uznania i dyplom onorowy 


jg na wszechświatowej wystawie w intwerpii 
za niezrówŁane 


Wyroy kosmetyczne, toaletowa | Porfnmorja 


> 13 Zaden artykuł toaletowy mnie moze rywalizować 
Antilentilia. pod względem skutku i dobroci z ANTILENTILIĄ, 


Śrvdek ten otrzymany z odświeżających substancy 
neuwa w krótkim czasie plegi, plamy wątrebiaan 
blizny ltd., nadaje oerze Świetną blałeśó, Świężeść 


I doilkatneść, — Oena 2 xlr. 
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włosom siwym i wypłowiałym po kilkakrotnem użyciu 
przywraca Piękny kolor. PILIPTON nie farbuje, lecz tylke 
odmładza włosy, które pod wpływem tego znakomitego 
środka odzyskują pierwotną barwę, miękkość i połysk. — 
Cena flakonu 1 xłr. 50 et. 
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najsilniejsze wypadanie włosów wstrzymuje, cebulki włoso- 
wo wzmacnia i do wytwarzania i porostu włosów pobu- 
dza. — Cena fiakonn 3 złr. pół fiakonu 1 złr. 60 et. 


PODR KSIĄŻĘCY 


nie zawiera żadnych metalicznych przymieszek, jest to najczystsza _ najdelie 

katniejsza mączka roślinna, przyjemnie przylega do twarzy, nzdaje piękną, 

è naturainą białość i jest nieocenionym środkiem do hygienicznego upię: 
kszenia twarzy. 

Pudełko małe pndrn białego 60 ct., całe 1 złr.. z łab 

ot. Rózowy dla blondynek kremowy dla szatynek i brunete 

70 ot., większa 1 sr. 30 ct.. z łabędziem 1 sir. 60 centów. 
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De 1 słr. 50 
, małe pndełke 


Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki 
piarzchnienie i łuszczenie skóry, wygła 
zmarszczki i dołki ospowe. Twars odówieża, 


wybiela i wydelikaca. --- Cena 1 słr. 
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8 LWOWIE w sklepach am Pa ulicy Kope 
11 róg Boimów, — W KRAKOWIE Snkiennice 1. 
CACH Rynek |. 2. 
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Z drukarni i litografii Pillera i Spółki, 
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